
D Z I E M I K  W ARSZAW SKI
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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
ach. — Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantoracn. uo- 

w ieszczenia przyjmują sie za opłatą od wiersza druku: z a  1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2 krotne kop. 9," za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenum erata w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. — 
Miesięcznie kop. G7. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie przyj- 

D  rwij- Q  muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię
O . cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  P  ostanow ienie kom itetu  j 

u rz ą d z .— Z arząd  poczt. — D y rekc ja  ub ezp .— M ag istra t 
m . W arszaw y .— Prezes rad y za rz . tow . drogi żel. w rsz.- 
te re sp — R esk ry p t C esarzew icza N astęp cy  T ro n u .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .—Warszawa.— P rze ­
gląd  po lityczny ,— Telegr;.my. —  Wiadomości telegrafi­
czno.—  W ykonanie  w yroków . —■ S p ro s to w a n ie .— K u-  
rjer Codzienny. —  P re lek c ja  p . L ew andow skiego. —  j 
K oncerta  w ychów ańców  insty t, muzycz. — P ożary . — O d- j 
ja z d  dostojnych osób.— O tw arcie  kolei żel. — Z ło to . 
W ate rk lozety .— Anglja. L is t p. B rig lita .— AUStl’ja. 
M inisterstw o .— Francja. F lo ta  pancerna. — A m b asa ­
do r tu reck i.— Grecja. P ow stan ie  na w . K andji. — L ist 
G ariba ldego . — P r t l S  / .  Z aprzeczenie.—  P arlam en t pół- 
nocno-n iem .—  Włocłiy. K w estja  rzym ska; p. Yegez-
zi. — Gospodarstwo polskie albo Prusy Za­
chodnie i Poznań prz d stu laty .—Z powo­
du finansowych reform w królestwie pol- 
skiem (.II).— Rozmaitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.—  P re lek c ja  prcf. 
L ew estam a. — 50-letn i jub ileu sz  fab ryk i p. N orb lina, 
i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
narszava, 

dnia S3 Listopada (5 O rudn ia;.
W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA Ii-go,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  'W s z e c i i  R o s i j , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  

etc., etc., etc.
Kom itet U rządzający iv Królestwie Polskiem.
W skutku  przedstawienia D yrektora Głównego 

Prezy dującego w Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych i Duchownych względem postanowienia przepi­
sów co do odbywania powinności: Stróży nocnej, roz­
noszenia ekspedycij Wójtów Gmin, dawania podwód- 
iponoszenia kw aterunku, K om itetUrządzającego, zgo­
dnie z wnioskiem Członka-Zawiadujący czynnościami 
Kom itetu Urządzającego i D yrektora Głównego Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych, postanowił i stanowi:

1. Stróża nocna we wsiach wyłącza się z liczby po­
winności gminnych i uważa się za posługę wioskową; 
na tej zasadzie stróża nocna we wsiach powinna być 
odbywana przez miejscowych mieszkańców podług o- 
znaczenia przez zebranie gromadzkie; budowle zaś 
dworskie strzeżone być m ają przez samych właścicieli, 
jeżeli ci nie porozumieją się z włościanami o odbywa­
nie stróży nocnej łącznie ze wsią; stróża nocna przy 
Kościołach obowiązuje wszystkich parafjan.

2. Powinności roznoszenia ekspedycji i dawania 
podwód, odbywają się w granicach Gminy przez wszy­
stkich w ogólności posiadaczy ziemi na jednakich za­
sadach.

3. Rozkład pomiędzy mieszkańców Gminy, w tej 
liczbie i pomiędzy dziedziców, powinności gminnych: 
roznoszenia ekspedycji rządowych i dawania podwód, 
tudzież oznaczenie kolei i porządku odbywania tych 
powinności, pozostawia się, odpowiednio A rt. 16, 24 
i 26 Najwyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 roku o urządzeniu gmin wiejskich, zebraniom 
gminnym, stosownie do pozycji 309 postanowień Ko­
m itetu  Urządzającego o rozkładzie wydatków gmin­
nych; przy czem właścicielom dóbr nie zabrania się 
wchodzie z włościanami w porozumienie co do sposo­
bu odbywania tych powinności w pieniądzach lub 
w naturze. 1

4. I  owinność kwaterunkowa odbywaną być ma w 
natu ize  w edług istniejącego dotychczas porządku, 
przy czem Jenerałom , sztab i ober-oficerom, przyna­

leżne dla nich ojłał i światło stosownie do stopnia, na 
zasadzie postanowienia Rady Administracyjnej w K ró­
lestwie z dnia 29 Stycznia (10 Lutego) 1843 r. i do ­
datkowego wyrzeczenia tejże Rady z d. 2 (14) Marca 
1865 r. dostarczać są obowiązani: a) jeżeli wspo- 
mnieni wojskowi zajm ują kwatery w domach należą­
cych do dziedziców, Skarbu, m iast albo instytutów  — 
właściciele dóbr prywatnych albo dzierżawcy dóbr 
rządow ąch, miejskich lub instytutowych, stosownie 
do tego w czyim domu mieści się kwatera; i

b) jeżeli kw atera dla tych wojskowych wyznaczo­
na jest w domach włościan lub szlachty cząstkowej,— 
całe gminy, stosownie do rozkładu dopełnionego na 
zebraniach gminnych;

kw aterujący we wsiach wojskowi niższych stopni, 
poprzestawać mają na opale i świetle wspólnem z go­
spodarzem, od którego otrzym ują także słomę na po­
słanie.

5. Na mocy Najwyżej zatwierdzonego dnia 16 (28) 
Sierpnia 1836 r. prawa o szlachectwie w Królestwie 
Polskiem, zwalniają się od powinności kwaterunkowej 
we wsiach i kolonjach domy szlachty wylegitymo­
wanej, przez swych właścicieli zajmowane.

6. Czuwanie nad regularnem  zachowaniem ozna­
czonej przez zebrania gminne dla wsi i pojedynczych 
osób kolei odbywania powinności i samo nakazywanie 
powinności, wkłada się na Wójta Gminy, który w tym 
celu obowiązany utrzymywać oddzielną księgę sznu­
rową i zapisywać w niej kto i kiedy kolej swą odbył.

7. W ykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw , wkłada się na 
Członka-Zawiadującego czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego i D yrektora Głównego Spraw W ew nętrz­
nych i Duchownych.

Działo się w W arszawie na 157 posiedzeniu dnia 
15 (27) Października 1866 r.

Z arząd  Poczt w Królestwie Polskiem. W  m iejscach 
pocztow ych, znajdujących się w  gubern jach  w ew nętrz­
nych C esarstw a, często otrzym uje się dla w ydan ia  po ­
d łu g  adresu , korespondencja oddaw ana na  pocztę w  K ró ­
lestw ie Polskiem ,' z adresam i napisanem i, nie w ruskim  
języku. W  doręczeniu, kom u w ypada, podobnej ko res­
pondencji, m iejsca pocztow e napo tykają  trudności, z po ­
wodu n ieposiadan ia  U rzędników  znających języki obce. 
W  skutku  tego i dla zapobieżenia narzekan iu  i niezado­
w oleniu ze strony  publiczności, Z arząd  znajduje po trze­
bę podać do w iadom ości pow szechnej, że W ład za  P o cz ­
towa- nie może przyjm ow ać na siebie odpow iedzialności 
za n ieprędkie  lub n ieak u ra tn e  dostarczenie p o d ług  a d re ­
su , w ew nątrz  C esarstw a, w spom nionej wyżej korespon­
dencji, z adresam i napisanem i nie w  języku ru sk im .

D yrekcja Ubezpieczeń zaw iadam ia, że G łów na K asa  
Oszczędności z K an to rem  Pom ocniczym  w  G m achu szkol­
nym za kościołem  św . A leksandra  p rzy  ulicy B elw eder- 
skiej pomieszczonym , w tygodniu  upłyiiionym  do dnia 
20 L istop . (1 G rudnia) r. b. w łączn ie , w ydała  książe­
czek now ych 52 , na  k tó re , tudzież na  daw niejsze w  330  
w nioskach złożono rs. 5 ,3 3 2  kog. 50 . N a  żądanie zaś 
103 U czestników  (prócz procen tu  rs . 71 kop. 37  nale­
żnego za ro k  bieżący od całkow itych odbiorów ), w y p ła ­
ciła  rs. 4 ,4 4 7  kop. 18 i um orzy ła  książeczek 4-9. P rz e ­
to uczestników  1 7 ,8 6 0 , posiada k ap ita ł ru b .s r .  6 6 7 ,9 9 0  
kop. 97.

M agistrat M iasta W arszaw y. N iegdy W aw rzyn iec  
Jó z e f  Zacharkiew icz C złonek W arszaw sk ich  D e p a r ta ­
m entów  R ządzącego- Senatu , testam entem  w ła sn o rę ­
cznym w dniu 8 (2 0 )  G ru d n ia  r. 1848 sporządzonym  
m iędzy innerni legatam i p rzeznaczy ł procen t od sum y rs. 
5 ,4 0 0  na  nieruchom ości w  W arszaw ie pod liczbą  17785 
hypotecznie zabezpieczonej, na rzecz kucharek  i lokai 
w yznania  chrześcjańskiego w mieście W arszaw ie, celu ją­
cych w iernością i dobrem  sp raw ow aniem  się. T e s ta to r 
w  § 3 obow iązki ku ch arek  i lokai ta k  określa: D o u b ie ­
gan ia  się o  nagrodę b ęd ą  mieć p raw o  nietylko ci k tó rzy  
noszą nazw ę loka i i w  liberji chodzą, ale rów nież i ci

służący  którzy  chociaż nie noszą liberji, ani nazw y lokai, 
przecież służąc' u  osób mniej zam ożnych nietylko o b o ­
w iązki lokajskie ale częstokroć i inne p racow itsze p e łn ią . 
Podobnież m a się rozum ieć o kucharkach , że niety lko te  
będą  m iały  praw o ub iegać się o nagrody , k tó re  w y łą ­
cznie pośw ięcają się sam ym  obow iązkom  ku ch ark i, a le  
także i tak ie , k tó re  służąc  do w szystkiego ( ja k  n azy w a­
j ą  w  dom ach niezam ożnych), obok obow iązków  k u c h a r­
ki, inne np. m łotszej w ypełn iać  bedą. Z p rocen tu  rs . 
270  w ynoszącego, corocznie w dzień S-go Józefa  p rzy ­
znaw ane i w ypłacane będą trzy  nagrody: p ierw sza w ielka 
rs. 150, d ruga  rs. 75, trzecia  rs. 45 . P ierw sza  n ag ro ­
da w ielka pyzy znaną będzie kucharce lub lokajow i k tó ­
rzy  przez la t 20 n ieprzerw anie i n ienagannie  służy li u 
jednego  państw a, pana  lub pan i, albo też u ich z s tę ­
pnych w prostej linji, d ruga  nagroda przyznaną będzie 
za la t 15, trzecia za la t 10 takiej że ciągłej i n ienagannej 
służby. D o nagród  tych m ają p raw o  ub iegać sią  w y­
łącznie  kuchark i i lokaje, z w yłączeniem  w szystkich in ­
nych służących. P ierw szego roku  po śm ierci te s ta to ra , 
skoro się fundusz z p ro cen tu  na przeznaczone nagrody  
uzb iera , m a być w ypłacony sam ym  kucharkom , d ru g ie ­
go sam ym  lokajom , i tak  następn ie  w iecznem i czasy.—  
O bo wiązek rozdzia łu  tych nagród  w łoży ł te s ta to r n a  
M ag istra t M iasta W arszaw y  pod przew odnictw em  P r e ­
zydenta M iasta . W ed łu g  pow yższego porządku  w  r .  
1867 p rzypada kolej rozdziału  w spom nionych n ag ró d  
m iędzy lokai. K an d y d at chcący ubiegać się o ich uzy ­
skanie, winien przy podaniu  do M ag istra tu  m iasta  tu te j­
szego dołączyć następujące dow ody:— 1) M etrykę u ro ­
dzen ia .— 2) K siążeczkę leg itym acyjnę.— 3) Św iadectw o 
pana lub pan i co do konduity , pośw iadczone co do to ż ­
sam ości podpisu  i rzetelności przez w łaśc iw ego  K om i­
sarza  Policji W ykonawczej i J  W . O ber P o licm ajstra  m . 
W arszaw y. — 4) K siężeczkę 'służbow ą. W razie  b ra k u  
któregokolw iek z tych dow odów , kawdydaci o ich u z u ­
pełnienie w zyw ani nie będą , i w p ro s t jak o  n iem ający 
p raw a  ubiegać się o nagrody  w  listę kandydatów  zam ie­
szczeni nie będą . T erm in  do sk ład an ia  podań  w raz  z  
dow odam i w yznacza się ostateczny do dn ia  26 L u teg o  
(1 0  M arca) 1867  r., p o  tym  zaś term inie żadne po d an ia  
przyjm ow ane nie będą.

Prezes B a d y  Zarządzającej Towarzystwa D ro g i 
Żelaznej W arszawsko-Terespohkiej, podaje do w iado- 
ści, że z dniem  1 G rudn ia  o tw artą  zosta ła  do uży tku  
publicznego część drogi W arszaw sko-Terespolskiej z S ie­
dlec do Ł ukow a. Pociąg  zatem  osobow o-tow arow y w y ­
p raw ian y  codziennie z P ra g i o godz. 9 rano i przybyw a- 
ją cy  do Siedlec o godz. 12 min. 10 , dochodzić będzie do 
Ł ukow a i przybędzie tam  o godz. 1 m. 5. Z pow rotem  
pociąg  ten w ypraw ianym  będzie z Ł ukow a o godz. 2 m. 
10 (po po łudn iu ), a  przechodząc przez pośrednie stacje: 
Siedlce o godz. 3 , K otuń o j;odz 3 min. 4 0 , M rozy o 
godz. 4 min. 20, M ińsk o godz. 5, D ębe W ielkie (p rzy ­
stanek ) o godz. 5 m. 20, M iłosna o godz. 5 min. 4 0 , 
przybędzie do P rag i o godz. 6 min. 45 . In n e  przepisy 
dotyczące biegu pociągów , ekspedycji pakunków  i to ­
warów-, w swej mocy u trzym ane zostają. T a ry fa  zaś o p ła t 
przew ozowych je s t do nabycia  n a  w szystkich S tacjach 
po cenie kop. 15.

* R eskryp t Cesarzewicza Następcy trbnu do vice 
kanclerza i Iconsystorza Cesarsko-Aleksandrowskiego 
uniwersytetu w F inlandji. Po zgonie najukochańsze­
go b ra ta  niego, Cesarzewicza wielkiego księcia Miko­
ła ja  Aleksandrowicza, podobało si§ Najjaśniejszemu 
Cesarzowi najłaskawiej mianować mnfe kanclerzem  
Cesarsko Aleksandrowskiego uniw ersytetu w Fiulan- 
dji. Obecnie z najwyższej Jego Cesarskiej Mości wo­
li, obejmując kierunek tego uniwersytetu, mam sobie 
za przyjemny obowiązek zawiadomić was i konsystorz, 
że idąc za przykładem Monarchy, który, przed wstą­
pieniem swojem na tron, w ciągu prawie la t trzydzie­
stu  był kanclerzem tego uniw ersytetu, w przekona­
niu o wysokiem znaczeniu nauk, będę nieustannie 
dążyć do zapewnienia dobrego bytu temu zakładowi 
oświaty, który przez swoje prace naukowe nabył wzig-
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ości i przyczynił się do istotnego rozkrzewienia wyż­
szego ukształcenia w Finlandji. Jestem pewny, że na­
uczyciele uniwersytetu zamiłowaniem swojem w nau­
kach i sumiennem wykonywaniem swoich obowiązków 
przyczyuią się do podtrzymania znaczenia uniwersy­
tetu, a ucząca się młodzież postępowaniem' swojem 
postara się "także utrzymać godność uniwersytetu i 
najwyższe zaufanie, jakie Monarchowie zawsze go za­
szczycali. Przejęty temi uczuciami i będąc pewny 
chętnej pomocy waszej i konsystorza w osiągnieniu 
spólnego celu, zostaję ku wam i kousystorzowi sta­
le życzliwym. W Petersburgu, 28 października (9 li­
stopada) 1866 r. Na oryginale własną Jego Cesar­
skiej Wysokości Cesarzewicza ręką podpisano „ A l e ­
x a n d e r ” . (Siew. Pocz )

DZIAŁ M CTBZĘPOW Y

l a f K i w a ,  
dsiia 2 3  L istopada 15G rudnia).

Ciągle dla oka zwykłych śmiertelników są 
nieprzejizalne rzeczy, jakie gotują się w Rzy­
mie. Z jednej strony zapewniają, że rząd pa- 
piezki przygotowywa się, aby własnemi środka­
mi stłumić powstanie, którego obawia się ze 
strony rewolucjonistów,— a tymczasem z drugiej 
strony Italie utrzymuje, że tylko stronnictwo 
klerykalne będzie usiłowało wzbudzić rozruchy, 
aby zmusić papieża do ostatecznego kroku. 
Nieulegającą wątpliwości wycieczkę papieja do 
Civita-Vecchia w pierwszych duiaeh grudnia, 
w celu jak się zdaje obejrzenia mających się 
tam zebrać statków wszystkich państw mor­
skich, uważają niektórzy za groźbę papieża, iż 
lada chwila może odjechać. Nordd. A. Z. w 
formie urzędowej zaprzecza pogłoskom, jakoby 
król pruski ofiarował papieżowi przytułek 
w swem państwie i oddział wojska do rozpo­
rządzenia.

Podróż jen. Fleury do Rzymu, co najmniej 
zdaje się odroczoną, gdyż ten adjutant cesarza 
Napoleona, jak wiadomo, udał się do Wenecji.
Powodów tej zmiany marszruty poszukują we
Florencji, gdzie, jak zapewniają, jen. Fleury 
na żądanie odwołania dekretu uznającego Rzym 
za stolicę Włoch, otrzymał od p. Ricasolego od­
powiedź odmowną. Wszelako gabinet fiorencki 
okazuje ciągle bardzo pojednawcze względem 
stolicy apostolskiej usposobienia, jakkolwiek 
Watykan wcale nie odpłaca się wzajemnością. 
Nie wiadomo nawet, pomimo zapewnienia Na- 
zionę, czy papież byłby skłonny przyjąć w Rzy­
mie p. Vegezzi, który z Florencji udał się na 
krótki czas do Turynu, oczekując na zmianę u- 
sposobienia dworu rzymskiego.—Admirał Per- 
sano po pierwszem przesłuchaniu, z rozkazu se ­
natu, działającego w charakterze sądu naj­
wyższego, został aresztowany.

Jak zapewniają, na radzie gabinetowej w W ie­
dniu postanowiono na adres sejmu niższej 
A ustrji, również jak i ria inne spodziewa­
ne manifestacje sejmów prowincjonalnych, od­
powiedzieć po prostu powołaniem się na ma­
nifest wrześniowy, według którego wprzód 
mają być przeprowadzone układy z Węgrami, 
nim legalna reprezentacja krajów dziedzicznych 
zostanie zwołana, dla dania swego zdania o re­
zultacie tych układów. Adres sejmu salzburg- 
skiego, także, o ile wiadomo, będzie miał m o­
cno centralistyczną barwę. Sejm kroacki w Z a­
grzebiu , ciągle okazuje mocne autonomiczne 
dążenia i zażądał teraz zniesienia pogranicza 
wojskowego i wcielenia Dalmacji.

W północno-zachodnich prowincjach Turcji 
panuje silne wzburzenie, tem niebezpieczniejsze, 
że Porta nie miałaby środków do przywrócenia 
tam swej powagi. O powstaniu kandjockiem zupeł­
nie milczą urzędowe tureckie raporta, nie będąc 
w stanie całkowicie ukryć prawdy. Pomiędzy ma­
hometanami nawet, w prowincjach tureckich 
panuje niezadowolnienie, z powodu nakazanego 
spisu ludności. Mahometanie oburzają się na

nowości przeciwne przepisom religji, podczas 
kiedy rajasowie coraz bardziej są rozjątrzani 
wzrastającym ciężarem podatków. Taki jest 
niepocieszający obraz Turcji. Tymczasem, jak 
donosi dzisiejszy nasz telegram, Monitor twier­
dzi, że powstanie krajowców na w. Kandji już 
zostało skończone, a tylko podtrzymują wojnę 
partyzancką awanturnicy z Grecji i ochotnicy 
garibaldyjscy.C zytelnicy znajdą poniżej treść 
mowy tronowej wice-króla Egiptu.

Pochód reformistów, zapowiedziany nad .3-ci 
b. m. w Londynie, który trwał półtory godziny, 
odbył się w zupełnym porządku.

Wiadomości przywiezione z Meksyku paro­
statkiem Seine, dotąd nie doszły jeszcze do pu­
bliczności, z powodu że na statku tym panuje 
żółta febra. Doniesienia Monitora o pobycie 
cesarza Maksymiljana w Orizabie, nie dochodzą 
daty, kiedy według krążących pogłosek, cesarz 
Maksymiljan miał opuścić Meksyk. Depesza 
Ajencji R e c ‘era, datowana z Nowego-Jorku 30 
listopada, zatem nadesłana, jak się zdaje, pod­
morską liną, donosi, że pogłoski dzienników o 
abdykacji i wyjeździć cesarza Maksymiljana są 
bezzasadne, również jak i o znajdowaniu się 
wojsk związkowych w Matamoras. Tak przy­
najmniej tę depeszę prywatną przynoszą nam 
dzienniki brukselskie; tymczasem Patrie, dru­
kując ją grubszem pismem, zmienia jej osnowę 
i według tego dziennika depesza wspomnioua 
zaprzecza pogłoskom o wyjeździe cesarza Ma­
ksymiljana z Meksyku, ale potwierdza wieść 
o znajdowaniu się wojsk związkowych w M ata­
moras. Taka sprzeczność, czyni jeszcze bar­
dziej niejasnemi, i tak już ciemne i zawikłane 
doniesienia z Meksyku. Monitor, jak donosi 
dzisiejszy nasz telegram, oświadcza, że porty 
wojenne otrzymały ro/.kaz przygotowania wszy­
stkiego co potrzeba, dla dokonania przewozu 
wojsk z Meksyku, z powrotem do Francji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczony poniżej artykuł o gospodarstwie pol- 
skiem przed stu laty, oraz na dalszy ciąg arty­
kułu z Rus. Lnu. o reformach finansowych w kró­
lestwie.

T  e i e  a r a ^  z ■
1’ a r y  ż, 5-go grudnia. Monitor pi­

sze: P o iiy  wojenne otrzymały roz­
kazy przygotowania wszystkiego co 
potrzeba, dla przewozu wojsk fran- 
cuzkicli z Meksyku. — Powstanie 
krajowców na w. Krecie jest skoń­
czone; lecz zagraniczni awanturni­
cy, zwerbowani w Grecji lub z p o ­
śród garybaldczyków, podtrzymują 
wojnę partyzancką w miejscowo­
ściach górzystych.

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż , 3 grudnia. Monitor dzisiejszy podaje na­

stępujące wiadomości z Meksyku, dochodzące do 1-go 
listopadada: Cesarz Maksymiljan znajdował się od 
27-go października w Orizaba; co do dalszego jego 
tam pobytu, nie miano żaduej dokładnej wiadomości. 
Marszałek Bazaine wrócił 10-go października do 
miasta Meksyku. Obok tego donoszą o dwóch poraż­
kach, doznanych przez wojska republikańskie lo  go 
i 21-go października. Za to z drugiej strony oddział 
złożony z ochotników austrjackich i wojsk meksy­
kańskich, został pobity 18 go października przez re ­
publikanów. ( Wolffs. T. B .)

* Florencja, 1 grudnia. Na skutek dzisiejszych 
badań w komisji senatu, admirał Persano został u- 
więziony w lokalu senatu.—Okólnik ministra skarbu 
reguluje wypłatę procentów styczniowych od renty 
włoskiej.— Italie  pisze: Wiadomości otrzymane z Rzy­
mu wzmacniają obawę, że stronnictwo klerykalne mo­
że wywołać rozruchy dla zniewolenia papieża do osta­
tecznej decyzji. (Tamże.)

* Florencja, 1 grudnia. Komandor Artom wyje- 
dzie jutro do Paryża, gdzie zastąpi tymczasowo ka­
walera Nigra, który wziął urlop z powodu zgonu je ­
dnego z członków jego rodziny. (Corr IIav. Bul.)

* Zagrzet), 1 grudnia. Sejm chorwacki oświadczył 
tnę na dzisiejszem posiedzeniu za zniesieniem pogra­
nicza wojskowego i za wcieleniem Dalmacji. {Tam ­
że.)

* Konstantynopol, 3 grudnia. Dzienniki urzędo­
we zachowują od niejakiego czasu zupełne milczenie 
co do wypadków na wyspie Kandji. Wątpią tu o zu- 
pełnem uspokojeniu tego kraju. Termin wyznaczony 
po .vstancom do poddania się upłynął i walka ma 
wszcząć się no nowo. Powstańcy skazani na karę 
śmierci spodziewają się ułaskawienia, albowiem po­
słowie Rosji i Stanów Zjednoczonych mieli się wstawić 
za nimi. ( Wolffs T. B .)

* Kair, 27 listowa ła. Wice-król otworzył dziś po­
siedzenia egipskiej izby deputowanych. Jego wyso­
kość wspomniał w swej mowie, że dziad jego położył 
koniec anarchji w Egipcie, przywrócił bezpieczeństwo 
i zaprowadził instytucje, które zapewniły krajowi po­
myślną przyszłość. „Ojciec mój,” powiedział dalej wice­
król, „prowadził w dalszym ciągu to dzieło i usiło­
wał zaprowadzić porządek rzeczy zgodny z położe- 
żeniem społeczeństw.nowoczesnych. Od chwili obję­
cia przeze mnie rządów, nieustannym przedmiotem 
mojej troskliwości był rozwój dobrobytu powszechne­
go. Myślałem często nad ustanowieniem rady repre­
zentacyjnej, której misją byłoby roztrząsanie spraw 
kraju wyłącznie wewnętrznych. Instytucja podobna 
przedstawia wielkie korzyści i zabezpiecza wszelkie 
interesa. Poczytuję siebie za szczęśliwego, iż mogę 
otworzyć dziś posiedzenia tej rady. Składam dzięki 
Opatrzności, która dozwoliła mi spełnić ten tak uro­
czysty akt. Pokładam zaufanie w roztropności wa­
szych uczuć patrjotycznych. Niech Bóg użyczy wam 
swej pomocy! Zaufajmy m u.” (Corr. Hav. Bul.)

* Southampton, 1 grudnia. Ostatnie wiadomości 
z Ameryki południo wej potwierdzają pogłoskę o przy­
jęciu pośrednictwa anglo-francuzkiego w sporze po­
między Hiszpanją a rzeczpospolitemi południowo­
amerykańskiemu (Tamie.)

* Peszt, 3 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych po zakomunikowaniu wiadomości 
o nowych mandatach i po sprawdzeniu wyboru dwóch 
deputowanych, przystąpiono do dalszych rozpraw. 
Baron Fryderyk Podmaniczky przytacza dowody na 
to, że ostatnie wypadki zespoliły ściślej niż kiedy­
kolwiek dyuastję z Węgrami; życzenia przeto-narodu 
muszą być spełnioze. Węgry nie nadużyją swego po­
łożenia względem braci, z którymi dzielą od wieków 
jednakowy los. Dopóki polityka rządu będzie tak 
chwiejną, jak była dotychczas, dopóty Węgry nie po­
winny ryzykować ostatniej swej karty, zależącej na 
nieprzerywalności prawnej. Głosuje on przeto za 
wnioskiem Tiszy. ( Corr. Biir.)

* Paryż, 3  grudnia. Z Vera-Gruz donoszą pod 
datą 1-go listopada: Jenerał meksykański Ororos po­
bity został 3 go października pod Ojoca. Major au- 
strjacki Krickl wyruszył na czele 580 ludzi austriac­
kiej piechoty, 191 ułanów i dwóch dział, i pospie­
szył pomienionemu jenerałowi na pomoc, w drodze 
zaś przyłączyło się do niego .350 ludzi wojsk cesar­
skich. Major Krickl atakował 18-go października pod 
Essa wojska Porfirego Diaz’a, które zajmowały w si­
le 500 ludzi wyborną pozycję, lecz został odparty ze 
znacznemi stratami. W bitwie tej ucierpiała najbar­
dziej jazda majora Krickla. (Tamie.)

* Berlin, 3-go grudnia. Komisja dotacyjua po­
stanowiła, za przyzwoleniem mfnistrów, dodać do 
planu dotacij nazwiska pp. Bismarcka, Roona, Molt- 
ke, Herwartha, Steinmetza i Falkensteina. — Ksią­
żę Walji i książę wejmarski odjechali wczoraj wie­
czorem, pierwszy z nich udając się poprzednio do 
Koburga.—Nordd. J .  Z., rozwodząc się nad wnio­
skiem Erxlebeua co do funduszów prowincjonalnych 
hanowerskich, kończy artykuł następującemi słowy: 
Sądzimy rzeczą konieczną zwrócić głównie uwagę na 
to, że administracja pruska pozostanie nieodmienną; 
jednak według wszelkiego prawdopodobieństwa, na­
stąpi tylko nowa reorganizacja zarządu Sprawiedli­
wości, z uwzględnieniem wybornej po części organiza­
cji hanowerskiej. ( Wolffs T. B .)

* Drezno, 3-go grudnia. Izba pierwsza przyjęła 
dziś jednozgodme rezolucje izby drugiej co do tra­
ktatu pokoju. Rozprawy były ożywione. (Tam ie.)

* Florencja, 3-go grudnia. Nazione zaprzecza 
pogłosce, jakoby p. Vegezzi wahał się jechać do 
Rzymu. P. Vegezzi poczynił tylko niektóre mało- 
znaczne zastrzeżenia, ale prawdopodobnie odjedzia 
do Rzymu. Nazione potwierdza wiadom iść, że pa­
pież życzy sobie przyjazdu p. Vegezzi. ( f a m ie . )
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* L o n d yn , 3-go grudnia. Procesja reformistow- j wszystko co własne, powinno było raczej cieszyć s ię ż e , blicznych, zostnla po części usuniętą. W gmachu poez- 
ska rozpoczęła się dziś o godzinie 12-ej w południe! trupa włoska dając dov,ody bezstroności, chce wykonać ! tam to urządzono bardzo przyzwoite, n aw et w ykw in tne 
i skończyła się o wpół do 2 ej. Na ulicach panował ; utwór miejscowego, warszawskiego kompozytora. Wi- j w aterklozety publiczne, z opłatą po 2 kop. za wejście, 
zupełny porządek i dotychczas przynajmniej, p o m i-! doczny tu brak konsekwencji, jak i dość często zre- j przeznaczoną dla służby. Oby podobne urządzenia dla 
mo wielkiej liczby przypatrujących się, spokojność | sztą spotykamy w teatralnych sprawozdaniach codzien- j wygody publiczności rozpowszechniły się w P etersbur-
nie została  nigdzie zakłóconą. (T a m że .) \ nego kurjera\ wyjaśniając przy tej okazji czytelnikom

* M a dry t 3 0  listopada. Rodzina królew ska wy- i naszym fakt dotyczący Rybaka z Palermo, donosimy 
jedzie stanowczo 9-go grudnia do Lizbony, dokąd : im i to z pewnego żrodla, że artyści włoscy wzięli na 

dzie 11 go i zabawi tam trzy doi. (Tam że). serjo partycję opery Grosmana a librett) jego z tran-
cuzkiego przekładu p. Fontaina, tłum aczą obecnie 
na tekst włoski, ak t pierwszy p Orsini dyrektor orkie­
stry, drugi zaś jeden z poetów w Rzymie. Opera ta

końcu przyszłego mie-
„ ____ , r ____ie Lutego. Artyści nasi,

nad nimi sądzie pozbawieni obecnie udziału chórów i orkiestry, zaję- 
j tych ciągle prawie przy operze włoskiej, zatrudnieni

gu choćby na wzór Paryża. ( Got.)

przybędzi

* ( W y k o n a n i e  w y r o k ó w ) .  Junkier 23 go 
zizowskiego pułku piechoty, Konstanty Bagoza  i ko- będzie przedstawioną,'bądź w 
zak dońskiego pułku kozaków N° 4, ze _ szlachty, siąca Stycznia, bądź w półowi 
Mitrofan Podchamozin, w odbytym 
wojennym, okazali się winnymi:

Pierwszy: a j  nieposłuszeństwa względem swego 
oddziałowego oficera, porucznika Łazarew a, za roz­
kazem którego, nie chciał się udać pod areszt; b) 
zabójstwa dokonanego następnie w ystrzałem  z kara- 
biua na c sobie porucznika Lazarew a, z obmyślanym 
poprzednio zamiarem z powodu uczucia niechęci 
względem niego; i c) zadania tymże wystrzałem  rany 
junkrow i Trautveterowi, w skutku  której, ten ostatni 
um arł 6 go dnia. :

Drugi: a )  zdrady stauu, zasadzającej się na u- 
cieczce w 1863 roku ze służby do polskich buntowni- j 
ków, na pobycie w godności oficera w różnych ban- | 
dach buntowniczych i na udziale wraz z nimi w w ie­
lu walkach przeciwko wojskom; b) dow'odzenia na­
stępnie oddzielną bandą; i c) ukrywania się pod cu- 
dzem nazwiskiem za granicą w Austrji, do czasu uję- . 
cia go w m arcu 1865 roku. i

Za te przestępstwa, sąd wojenny połowy skazał 
junk ra  Ragozę i kozaka Podchamozina, po pozbaw ię-1 
niu wszelkich praw stanu, na karę śmierci przez roz- | 
strzelanie.

prócz tego uczeniem się „Roberta Diabła”, nie mo­
gliby tak wcześnie nauczyć się i wystawić opery p. 
Grosmanna, lecz nie wątpimy że później, z właściwą 
im, koleżeńską bezstronnością, przyjmą gościnnie „R y­
baka z Palerm o” do swojego repertuaru. — Co do 
nas, winszujemy p.G rossm anow iżeoperajego wykona­
na będzie po włosku,dla tego głównie, że tym sposobem 
zyska ona a testa t istotnej wartości i łatwo na inne 
sceny przejdzie, czego żadna opera z polskim tekstem 
i tu  jedynie śpiewana, spodziewać się rychło nie może.

L a .
* ( P r e l e k c j a  p. L e w a n d o w s k i e g o ) ,  wczo- 

! rajsza szósta z kolei o rozwoju władz umysłowych i in­
stynkcie zwierząt, m iała za p r z e d m io t  gromadę zwierząt 
ssącycfi. <j,_

* ( K o n c e r t  a w y c h o w a ń c ó w  i n s t y t u t u  m u ­
z y c z n e g o )  dawniej zapowiedziane, odbędą się w mie­
siącu bieżącym grudniu w następującym porządku: 
w Częstochowie, w sobotę dnia 15-go i w niedzielę 
dnia 16-go; w Piotrkowie, w poniedziałek 17-go i wto-

AVyrok sądu, zatwierdzony przez Głównodowodzą- rek 18-go; w Lodzi, w środę 19-go i czw artek 20-go,
cego wojskami warszawskiego okręgu wojennego, 
wykonany został w fosie warszawskiej aleksandrow­
skiej cytadeli, wczoraj, 22 listopada (4 grudnia), o go­
dzinie 10 ej z rana, z zachowaniem istniejących w 
tym przedmiocie przepisów'.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Gazeta Handlowa  w N. 
271, a za nią K urjer  W arszawski w N. 272, podały 
wiadomość, jakoby zakłady hutnicze Iren a , własność 
banku polskiego, przeszły w tych dniach w posiada­
nie hr. Łubieńskiego i domu handlowego S. A. Fraen- 
kla. Możemy zapewnić stanowczo, że wiadomość ta 
je s t dotąd mylna, gdyż kwestja sprzedaży wspomnia­
nych zakładów', jeszcze ostatecznie nie została roz­
strzygnięta.

* (K u r j e r  Co d z i e n n y )  w numerze wczoraj­
szym, oceniając przedstawienie Faworyty przez obe­
cną trupę artystów' włoskich, wyraził się, że najświe­
tniejsze powodzenie m iała ona kiedyś, gdy główne w 
niej role śpiewali p. Berini i oraz pp. B utti i Ciaffei — 
z czego naturalnie, wygląda ukryta myśl sprawozda­
wcy, iż obecne wykonanie Faworyty przez p. Trebelli, 
oraz pp. Rota i Bettiniego w odpowiednich rolach, ni­
żej stoi. Przedewszystkiem pytamy się, czy podobna 
bez tendencyjnego uporu, zatrzym ać tak  dobrze wra­
żenia odebrane z wysłuchania egzekucji opery przed

wszystkie zaś o godzinie 8 -ej w wieczór. Co do innych 
miast, następnie będzie ogłoszonem.

( P o ż a r y ) .  W  dniu wczorajszym, o godzinie 
kwandrans na 8-m ą wieczorem, na Nowej Pradze, 
w gminie Brudno, pow iecie warszawskim, w domu w ła­
snością Teodora Łagodzi ńskiego będącym, z niewiado­
mej do tąd  przyczyny w yn ik ł pożar, skutkiem którego 
wr części rozebrany, a w części spalił sic dom drewnia­
ny, w którym  mieściła się fabryka krochmalu, rozmaite 
zapasy i inaterjały, oraz narzędzia gospodarskie, k tó­
rych wartość właściciel podał na rsr. 3,840; przybyłe 
dwie części straży ogniowej dalszemu szerzeniu się 
ognia zapobiegły.— Również dnia wczorajszego z rana, 
w domu pod N r. 13 24 przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej, skut­
kiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, zapaliła 
się w piwnicy słom a, lecz za przybyciem straży ognio­
wej części 3-ej, ogień natychm iast ugaszony został, bez 
żadnych szkód.

* O d j a z d  d o s t o j n y c h  o s ó b . )  Jego królew­
ska wysokość książę W alji i jego wysokość książę 
H erm an Sasko-wejmarski, odjechali z Petersburga 
w zeszły czwartek 17 (29) listopada, o godzinie wpół 
do drugiej z południa. Najjaśniejszy Cesarz raczył 
odprowadzić księcia W alji do stacji kolei żelaznej

dwudziestu laty, ażeby według nich wydawać sąd poró- warszawskiej, gdzie jego królewska wysokość spotka- 
wnawczy?powtóre, mniemamy że byłoby arcy pożąda- ny był przez dyrektora warszawsko-peterskurgskiej
nem dla czytelników Kur.Codziennego ażeby on trzyma 
jąc  się starego systemu, nie przesądzał rzeczy które 
widocznie leżą po za obrębem jego artystycznej kom­
petencji. Każdemu albowiem wiadomo, że panna Be­
rini, dobra i ładna śpiewaczka, nie mogła iść w poró­
wnanie nawet z taką znakom itą jak  pani Trebelli ar- 
tyską; że p. Ciaffei, nie ubliżając zasługom i dawnej 
sławie tego artysty, w czasie pobytu swego w ówcze­
snej trupie włoskiej już nie m iał głosu i tylko ra to ­
wał się wyborną umiejętnością śpiewu i metodą a 
już potrzeba być bardzo zawziętym i upornym chwal­
cą przeszłości, ażeby stawić p. B utti, silnego wpra­
wdzie i także utalentowanego barytona, wyżej nad 
p. Rota, śpiewaka pierwszej siły, którego głos wyro­
biony cudown e i prawdziwie czarująca metoda mało 
znajdą wEuropie rywali. W tym samym numerze, K u­
rjer Codzienny donosi o zamierzonem przedstawieniu 
przez obecną trupę w łoską nowej opery p. G rosm an­
na pod tytułem  „Rybak z Palerm o” i z widoczną 
niechęcią wątpi ażeby to przedstawienie pracy war­
szawskiego kompozytora przez włoskich artystów ry­
chło nastąpić mogło, dodając wreszcie naciągniętą 
już wyraźnie sentencję, że nasi artyści, którzy mogli tak 
znakomicie wykonać w tej epoce takie arcydzieła jak  i 
Violetę, Ernaniego, a zapewnie Stradellę i Freiscliutza, 1 
zdołaliby pewnie śpiewać i Rybaka z P alerm o .—W  ty m 
znowu artykule widzimy m alutką podjazdową wyprawę i 
kurjerka przeciw trupie włoskiej, chociaż pismo ta k ś c i- ; 
śle miejscowe, chwalące zawsze z zamkniętemi oczami

ny
linji, jenerała  D anensterna.— Jch Cesarskie Wysoko- 
ście Cesarzewicz Następca tronu, wielcy książęta 
Włodzimierz i Aleksy Aleksandrowicze, Konstanty Mi- 
kołajewicz, Mikołaj i Michał Mikołajewicze, JKW . 
książę następca duński, Jego książęca wysokość ksią­
żę Jerzy M eklem burg-strelitz i Jch wysokoście ksią­
żę Heski i książę Sasko-Altenburgski, także przybyli 
na stacją kolei dla pożegnania się z dostojnym po­
dróżnym. Przy odjeździe znajdowali się m inister ko­
munikacji, jenerałow ie-adjutanci Cesarza, poseł an ­
gielski z całym składem poselstwa; a p. Abel, spra­
wujący interesa dworu wdrtembergskiego, i p. Drum ­
mond, sekretarz poselstwa angielskiego, odprowadza­
ją  księcia Walji aż do granicy. (Siew. Pocz.)

* ( O t w a r c i e  k o l e i  ż e l a z n e j  z M o s k w y  
d o  S i e  r  p u c h o w a )  miało się odbyć 17 listopada. 
Mosk. Wied.  donoszą, że ^6  listopada, o godzinie 10 ’/ a 
z rana, wyprawiony był na te j kolei z Moskwy pierw­
szy pociąg, z zaproszonemi na tę uroczystość oso­
bami, po odprawionem nabożeństwie i poświęceniu 
gmachu. (R u s. Jnio.)

* ( Z ł o t o ) .  M iejscow a gazeta  donosi z Syberji, że 
w okręgu  N erczyńskim , nad Debokietn i D żelm aczynem , 
przypadkow o odkry to  trzy znaczne pokłady  z ło ta . 
( Tam ie).

* ( W a t e r k l o z e t y  w P e t e r s b u r g u ) .  Jedna 
z niedogodności Petersburga — brak wychodków pu-

* (L i s t  p. B r  i g h t.) D a ily  N śws zamieścił 
list p. B right, napisany do jednego z mieszkańców 
E xeter w kwestji Irlandji. W liście tym znajduje 
się następujący ustęp, którego nie można, jak  n ie ­
których mów sławnego agitatora, uważać za prostą im­
prowizacją: „Gdyby Irlandja leżała o 1000 mil od nas, 
lud w yw arłby ' swoją zepistę i wykorzenił wszystkich 
właścicieli ziemskich. Nie widzę nic lepszego w przy­
szłości dopóki lud królestwa zjednoczonego będzie wy­
kluczony z izby gmin.” (L a  1’atr.)

Austrja,
* (M i n i s t  e r  s t w o). B ien. Abp  z 3-go b. m. 

pisze: „Reichenberger Z . podaje wiadomość, jakoby 
pomiędzy ministrem spraw zagranicznych i ministrem 
stanu wyszły na jaw  nieporozumienia w przedmiocie 
kwestji przyjęcia adresu sejmu niższo-austrjackiego. 
Jesteśm y w możności oświadczyć, że wiadomość ta 
jeśt całkiem bezzasadna”.

F ra n q ja .
* ( F 1 o t a  p a n c e r n a . )  Niektóre dzienniki do­

niosły, że oddział floty pancernej na oceanie atlanty­
ckim, zostający pod dowództwem kontr-adm irała La 
Ronciere, odpłynął z Cherburga do Tulonu dla połą­
czenia się tam  z eskadrą ewolucyjną zostającą pod 
rozkazami wice-admirała hr. Gueydon. Wiadomość 
ta je s t mylną. Eskadra będąca pod dowództwem 
kontr-adm irała de La Ronciere, nie opuściła i nie po­
winna opuszczać oceanu. ( L a  i'a tr.)

* ( A m b a s a d o r  t u r e c k i . )  P aryż , 2 grudnia. 
Dżemil-Pasza, nowy am basador turecki przy dworze 
francuzkim, przybył wr dniu wczorajszym wieczorem 
do Paryża. (L a  Fr.)

Grecja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w. K a n d j i . )  Dziennik N ie­

podległość grecka  pisze, że dnia 19 listopada przyby­
ło do Aten dwóch członków zgromadzenia narodowe­
go kandjotów  z doniesieniem, że powstanie na w. 
Kandji coraz bardziej Gę rozszerza i organizuje się 
z dniem każdym coraz lepiej. Zaprzeczyli oni oprócz 
tego jak  najuroczyściej wszystkim pogłoskom obiega­
jącym o zdradzie się sphakiotów. (L a  F r.)

* ( L i s t  G a  r i h a l d e g o . )  Dzienniki ateńskie o- 
głosiły lis t Garibaldego ) rzyrzekającego swoją pomoc 
w razie powstania w E pirze i Tessalji. L ist ten na­
leży jednak uważać za podrobiony. (L a  F r.)

Prusy.
* (Z a p  r z e c z e n i  e). B e r lin , 3-go g udnia . 

Wiadomości podawane przez gazety zagraniczne, j a ­
koby król pruski proponował ojcu św. pobyt w P ru - 
sachi jakoby nawet oświadczył się z gotowością oddania 
oddziału wojska do rozporządzenia jego świątobli­
wości, pozbawione są wszelkiej podstawy. Ani P ru ­
sy nie robiły podobnych .propozycij, ani też papież 
nie wynurzał podobnych życzeń. (N o rd d . A . Z .)

* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i . )  
B er lin , 3  grudnia. O trzymano już  odpowiedź przy­
chylną od wszystkich prawie rządów, którym  posłane 
zostało ze strony rządu [ ruskiego zaproszenie z 21-go 
listopada w kwestji parlam entu połnocno-niemieckie- 
go, większa zaś część tych rządów wyznaczyła już 
swych "pełnomocników do układów', które rozpocząć 
się mają w Berlinie 15-go b. m. w przedmiocie proje­
ktu  ustawy dla związku północno niemieckiego. W ię­
ksza część rządów przeznaczyła ąa pełnomocników 
swych pierwszych ministrów'. Z gazet państw' półno­
cno-niemieckich dowiadujemy się, że porobiono ju ż  
wszędzie niezbędne kroki przygotowawcze do zwołania 
parlam entu i że reprezentacje tych krajów zatw ier­
dziły prawo wyborcze dla parlamentu, jakkolwiek tu  
i owdzie z niejakiemi zastrzeżeniami. (T am że .)

W /oofey.
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Co się tyczy projektu 

podróży papieża do Civita-Vecchia, dzienniki legity- 
mistyczne zapewniają, że zam iar ten został oddawna 
powzięty. Czas, w którym  ojciec św. zamierza przed- 
sięwziąść tę podróż, został w dziwny sposób wybra­
ny, wybór zaś ten daje do mniemania, że nie chodzi 
tu  bynajmniej o zwyczajną wycieczkę. Czyby papież 
chciał czekać w Civita-Vecchia, w pobliżu okrętów, 
k tóre  mogłyby go przewieść bądź na wyśpię M altę, 
bądź do Hiszpanji, na rezultat „próby,’ o której 
wspominał niedawno p. Ricasoli? Czyżby chciał on 
trzym ać w ten sposób zawieszoną nad głowami rzy-



mian i Włoch, w sposób jak najwidoczniejszy, groźbę 
opuszczenia państwa kościelnego? Podobny plan 
kampanji byłby dość ryzykowny, obecność bowiem 
papieża w Rzymie jest najlepszą rękojmją przeciw 
ruchowi ludu, jeżeli tylko można będzie przeszkodzić 
podobnemu ruehowi po opuszczeniu posiadłości pa- 
piezkich przez wojska francuzkie. ( N ord.)

* (P. Y e g e z z i) .  Italie donosi, że p. Yegezzi 
wyjechał do Turynu, i że za kilka dni powróci ztam- 
tąd  do Florencji. Jeśli usposobienia stolicy apostol­
skiej są tak pojednawcze, jak  o tern sądzą w Paryżu, 
to p. Vegezzi odjedzie bezzwłocznie do Rzymu. 
(L a  F r.)  _________

G o sp o d a rs tw o  p o lsk ie  
a lb o

P r u s y  z a c h o d n ie  i P o z n a ń  p rz e d  s tu  la ty .
Znakomity pisarz niemiecki, p. G. Jaquet, pomie­

ścił w czasopiśmie berlińskiem Sonntagsblatt, artykuł 
pod powyższym skreślony tytułem, który powtarza­
my w skróceniu.

W obecnej jesieni, pisze on, upłynęło dziewiędzie- 
siąt cztery lata od czasu, jak większa część teryto- 
rjum tworzącego dzisiejsze obwody rejencyjne; gdań­
ski, kwidzyński i bydgoski, a zatem połowa zacho­
dnia prowincji pruskiej i trzecia część północna pro­
wincji poznańskiej, należy do monarchji pruskiej. Sta­
ło się to wskutek zawartego w d. 5 sierpnia 1772 r. 
traktatu pierwszego rozbioru Polski. Na mocy tego 
traktatu  podyktowanego przez mądrość dyplomaty­
czną, Prusy otrzymały księstwo pomorskie, ziemię 
chełmińską, michałowską i malborgską, czyli tak zwa­
ne Prusy „królewskie” albo „polskie” i okrąg nadno- 
tecki; co wszystko razem wynosiło 620 mil kvv. z 
610,000 mieszkańców. Było to w stosunku do tego, 
co przy owym podziale dostało się innym mocar­
stwom, bardzo mało; ale dla Fryderyka W. był to 
już drogocenny nabytek, gdyż przez to połączył on 
swoje królestwo Prus wschodnich z resztą krajów 
brandeburgskich i stał się panem Wisły, a tem sa­
mem handlu polskiego, chociaż dwa główne punlcta te­
go handlu, Gdańsk i Toruń, wykluczone były jeszcze 
wtenczas z owego nabytku. Tak obwód nadnotecki 
jak i przbszła pod panowanie Fryderyka W. część 
Prus polskich, były natenczas poprostu stajnią Au- 
giasza, z której sam tylko ów genialny monarcha po­
trafił uprzątnąć wszelką mierzwę. Własność grunto­
wa pozostawała wyłącznie w ręku polskiej lub spol­
szczonej szlachty, licznych klasztorów i duchowień­
stwa świeckiego. Chłopi byli poddanymi i jęczeli pod 
ciężką pańszczyzną, daninami i samowolną admini­
stracją. Wszystkie miasta Prus zachodnich przypa­
dłe po owym rozbiorze do Prus (było ich 39) liczyły 
wtenczas razem tylko 52,502 dusz, chociaż do nich 
należał i Elbląg z 11,952 mieszkańcami, a zatem da­
leko nie tyle co dziś liczy sam jeden Gdańsk! Nie by­
ło w nich prawie żadnego handlu ani fabryk; rzemio­
słem zajmowała się tylko jedna część mieszczan, re­
szta zaś przykuta była zarówno z chłopami do pługa 
i roli. Ubóstwo, niechlujstwo i ciemnota panowały 
wtenczas tak samo po miastach jak i po wsiach, a 
czasami nawet w pierwszych w daleko większych roz­
miarach,

Gorzej jeszcze niż w Prusach zachodnich, wyglą­
dało w obwodzie nadnoteckim. Tam przynajmniej nie­
które miasta posiadały z dawnych czasów krzyżac­
kich pewne prawa i przywileje, a nawet poddaństwo 
chłopów na Pomorzu, w ziemi chełmińskiej i micha- 
łowskiej (w malborgskiej takowm w ogóle wcale nie 
egzystowało) było cokolwiek łagodniejsze, niż w in­
nych ziemiach, nad któremi biały orzeł polski roz­
pościerał swoje skrzydła. W obwodzie nadnoteckim 
jak i w innych częściach dzisiejszej prowincji po­
znańskiej, przyłączonych, a raczej odebranych napo- 
wrót, w skutek drugiego rozbioru 1793 r. do Prus 
straszne panowało uciemiężenie. Na wsi dziedzic był 
nieograniczonym panem życia i mienia swego podda­
nego; a nawet nędzne miasteczka, powiększej części 
fundacji szlacheckiej, nie wyłączone były z pod samo­
woli dziedziców, którymi była tu wyłącznie sa­
ma szlachta polska, tak zwani „magnaci”, podczas 
gdy w Prusach zachodnich obok niewielkiej liczby 
polaków, którzy wbrew traktatu toruńskiego osiedli­
li się w tym kraju, większą część właścicieli ziemskich 
stanowiła szlachta pochodzenia niemieckiego.

W żadnej może części dawnej Polski nie dały się 
tak we znaki wzajemne walki stronnictw, ucisk, gwał­
ty, prześladowania religijne jak w obwodzie nadno­
teckim. W skutek uchwały sejmowej znoszącej wol­
ność religijną i równouprawnienie dyssydentów z ka­
tolikami, w drugiej połowie 18 wieku wyrzucano ka­
znodziejów luterskich i reformowanych z domów, za­
mykano kościoły ewangelickie, przekazywano dochody

ich proboszczom katolickim, zabraniano odprawiać 
nabożeństwa w domach prywatnych i zmuszano ewan­
gelików' do opłacania dziesięciny duchowieństwu ka­
tolickiemu. Wszelka protestacja, wszelki opór prze­
ciwko tym gwałtom, karane były jak  najsurowiej, naj­
częściej śmiercią, czego dowodem „krwawy sąd to­
ruński” z r. 1724 *)

Przewódcy konfederacij, których pod panowaniem 
niedołężnego króla Stanisława Poniatowskiego na­
mnożyła się wielka liczba, obchodzili się z całą gwał­
townością i barbarzyństwem z dyssydentami (lutera­
nami i reformowanymi) głównie w Poznańskiem. 
Gwałty i okrucieństwa popełniane przez owe bandy 
rozpasane przypominają wiek 15, w którym okrutny 
Raszyński (?) w swojem fanatycznem uprzedzeniu 
przeciwko akatolikom, kazał wziętym do niewoli ko­
bietom tatarskim piersi odrzynać, oczy wyłupywać, a 
niemowlęta rozbijać o mury. Podobne gwałty działy 
się i przed stu laty w Poznańskiem. W m. grudniu 
1768 r. banda Malczewskiego zrąbała na miazgę w 
Sierakowie nad W artą bawiące się na ulicy dzieci 
dyssydentów. Tenże Malczewski zakatował rózgami 
na śmierć Majewskiego, pastora protestanckiego z Ży­
chlina, a burmistrza z Skwierzyny, gdzie poprzednio 
ośmiu protestantów powieszono na studni, kazał Mal- 
czewsW zadawszy mu wprzód straszne męczarnie, 
powiesić na przeciągniętym przez brodę postronku, 
ażeby dłużej konał! Zwłoki kasztelana wyszogrodzkie­
go, który spełniając swoją powinność, w obronie wła­
sności królewskiej stawił na zamku opór konfedera­
tom i został zabity, rzucono psom na rozszarpanie. 
Widać że przewódcy konfederacji współzawodniczyli 
z sobą w prześladowaniu dyssydentów, gdyż Dzierża­
nowski, stojący na czele konfederacji rawskiej, który 
w r. 176!) ogniem i mieczem pustoszył poznańskie i 
okrąg nadnotecki, przewyższył jeszcze Malczewskie­
go w dzikiem okrucieństwie. Pióro wypada z ręki na 
wspomnienie tych okropności i gwałtów jakie popeł­
niała rozbestwiona jego banda. Podobnemi czynami 
odznaczyły się także hordy i wielu innych przewód 
ców. Zbrodnie te zwierzęce słusznie zjednały pola­
kom przydomek „barbarzyńców,” i dla tego jakkol­
wiek by kto sądził o słuszności rozbioru Polski, ka­
żdy musi przyznać: „Tu spełniła się sprawiedliwość 
dziejowa!”

Jest to przykry obraz ucisku, wywieranego przez 
fanatyzm religijny w dawnej Polsce, ale niestety 
prawdziwy, bo oparty na faktach, z czasów nader 
blizkich, gdyż co stanowi 90 lat w porównaniu z 
kilko wiekowem istnieiliem narodu? Skreślił go autor 
jak widać, w zamiarze odparcia zarzutów, czynionych 
teraźniejszemu rządowi pruskiemd pod względem 
mniemanego ucisku katolicyzmu w poznańskiem. 
Wiadomo, że polacy są bardzo niezadowolnieni z te­
raźniejszego arcybiskupa Ledochowskiego, który po­
między innemi, zabronił księżom mięszaćsiędo spraw 
politycznych, a nadto zastąpił język polski łacińskim 
w wykładzie teologji.—Wprawdzie czasy się zmieui- 
ły, ale, przypuściwszy żeby wróciła samoistność rzą­
du polskiego w tej prowincji, któż by mógł zaręczyć, 
że nie wróciłby i dawny stan rzeczy skreślony przez 
wyżej przytoczonego autora? Dla tego zamieszcza­
my te wyjątki, że uważamy je obecnie na dobie. Kto 
się sparzył na gorącem, ten na zimne dmucha. Histo- 
rja jest nieubłagana dla tych, kto lubi powoływać 
się na historyczne prawa. Sapientibus sat.

■ . ..  —

2  p o w o d u  f in a n so w y c h  re fo rm jw  k ró le s tw ie  
p o lsk ie m  *).

{Artykuł czwarty i ostatni).
Przepisy  hudżptowe.

Wskazaliśmy już warunki, jakich wymaga od ro­
cznego budżetu państwa regularnie i racjonalnie uor- 
ganizowany system budżetowy, i o ile przedtem ist­
niejący porządek budżetowy w królestwie polskiem 
znajdował się w sprzeczności z temiż wymaganiami 
Przypomnijmy w krótkich słowach charakterystyczne 
rysy tego przeżytego porządku. Budżet finamowy 
dochodów i wydatków państwa, przestał być dla tej 
prowincji prawem finausowem; nie było w nim zamie­
szczone wiele dochodów; te z nich które były zamie­
szczone, były obliczane bez żadnego względu na cy­
fry rzeczywistego ich wpływu: nie było ścisłego ra ­
cjonalnego rozdziału pomiędzy różnego rodzaju docho­
dami; w głównych zarządach w królestwie istniało

*) Poniew aż przy poczubieniu się uczniów szkoły  
protestanckiej z uczniami gimnazjum jezuickiego, w ybi­
to w kolegjum jezuickiem kilka szyb w  oknach, na roz­
kaz trybunału polskiego m usiało za to dwunastu znako­
mitych obywateli „wolnego miasta” Torunia połoSyć W 
d. 7 grudnia 1724  r. g łow y  na rusztowaniu.

*) Artykuł ten wzięty jest z Rus. Inw. (patrz Dzień. 
Warsz. N . 256 ,2 5 8 , 266, 267 i 268).

takie samo kieszonkowe gospodarstwo, jak w oso­
bnych władzach cesarstwa do czasu wprowadzenia 
nowych przepisów budżetowych; do działania budże­
tu nie było jasnej granicy i wydatki nie dokonane 
z budżetów jednych lat, przechodziły z roku na rok i 
mięszały się z wydatkami innych lat; oszczędności 
z jednych pozycij budżetowych, bez wiedzy i upowa­
żnienia wyższej władzy, używane były na zupełnie in­
ne potrzeby; wydatki nadbudżetowe, odbywały się w 
znacznych rozmiarach, czasem bez należytego upo­
ważnienia i zupełnie zmieniały budżet przy je(To wy­
konywaniu, stosunkowo do kształtu w jakim był za­
twierdzony; obok znacznego długu publicznego i przy 
braku, na pozór, środków do pokrycia wspólnych 
z cesarstwem wydatków, tworzony był dość znaczny 
kapitał zakładowy. Wszystkie te wady budżetowego 
porządku tak wybitnie występowały naprzód i wy­
radzały tyle nieregularności, że nawet posłużyły 
za powód do pewnych uwag ze strony miejscowej 
władzy kontrolującej w królestwie. Tak naprzy- 
kład, w uwagach nad sprawozdaniem wydziału finan­
sowego za 1856 rok, miejscowa kontrola wskazała, 
„że w 1856 roku przybyło nad obliczenia budżetowe 
na tenże rok, wydatków na 931,092 rsr., czyli prawie 
20 -ta część całej sumy budżetowej; różnica ta okaże 
się jeszcze znaczniejszą jeżeli wziąć na uwagę, że w 
liczbie budżetowych pozycij jest wiele takich, które 
są stanowczo wiadomo i określone niezmienną cy­
frą. Okoliczność ta powtarzająca się corocznie, a za­
tem nieusprawiedliwiająca się wypadkowością, pro­
wadzi do wniosku, że albo istniejący sposób układa­
nia budżetów jest wadliwy, alb) też nie zachowywa 
się należycie zasadnicze prawidło, aby ograniczać się 
kredytami wyznaczonemi w Najwyżej zatwierdzonych 
budżetach, a dodatkowe wyjednywać tylko w nadzwy­
czajnych wypadkach, i na takie właściwie przedmioty, 
które przy układaniu budżetu mogły być przewidzia­
ne i żeby nadbudżetowe wydatki opierały się na upo­
ważnieniu tej władzy, przez którą zatwierdzone były 
pierwiastkowe kredyta budżetowe”. Dalej taż wła­
dza robiła uwagę, że jest koniecznie niezbędnem u- 
stanowienie terminu na zamknięcie działania budże­
tu, że specjalizowanie niektórych dochodów na pe­
wne określono wydatki przedstawia się zupełnie nie- 
odpowieduiem, że niewłaściwem jest zaliczać do dzia­
łu  różnych dochodow niektóre źródła określonego 
charakteru, że do sumy będącej do rozporządzenia 
rady administracyjnej, nie właściwie odnoszono wiele 
wydatków określonego charakteru, które należałoby 
zamieścić w budżetach odpowiednich zarządów, że 
niektórym władzom pozostawia się znaczne sumy' na 
wydatki nadzwyczajne, że koniecznie trzeba zmienić 
sposób wykonywania wydatków na rachunek spodzie­
wanych oszczędności i t. d. Też same uwagi były 
powtarzane i przy roztrząsaniu sprawozdań finanso­
wych z lat następujących. Przy rozbiorze sprawo­
zdania za rok 1860 taż władza Wypowiedziała że 
przyjęty przez komisję rządową skarbu zwyczaj 
zmniejszania o ile można, cyfry przewidywanego do­
chodu z tak zwanych niestałych źródeł, ma następ­
stwem sztuczne tworzenie zapasów bez żadnej po­
trzeby. Spostrzegłszy stopniowy wzrost wszystkich 
prawie dochodów niestałych, miejscowa kontrola pro­
ponowała przyjąć system obliczania tych dochodów 
według różnicowego postępu, to jest dodając do do­
chodu ostatniego roku, średni dochód wyprowadzony 
z rezultatu ostatnich pięciu lat. Przy tem wskazane 
było, że niektóre znaczne a nawet bardzo pewne 
źródła dochodu, wcale nie są wykazywane w budżecie 
a mianowicie procenta od biletów skarbowych i ku­
pony od obligacij i listów zastawnych znajdujących 
się w skarbie. Co do właściwośoi nagromadzenia 
osobnych kapitałów zapasowych, w tychże uwagach 
powiedziano, że „bezużyteczne nagromadzenie kapi­
tału zapasowego jest bezwątpienia bardzo nieregu­
larnym systemem, ponieważ słuszność i zdrowe zasa­
dy administracji wymagają, aby zapas był dopuszcza­
ny tylko w granicach konieczności, a następnie wszy­
stkie środki skarbowe, używane były produkcyjnie 
i w widokach ogólnej korzyści, lub żeby były zniżane 
podatki, jeżeli na to pozwala stan gospodarstwa skar­
bowego”.

Nakoniec nietylko miejscowa kontrola, lecz i finan- 
sowo-administracyjny wydział rady stanu królestwa 
polskiego, przy roztrząsaniu budżetu na rok 1865, 
oświadczył się przeciwko niewłaściwości sztucznego 
tworzenia osobnego kapitału i nalegał na to, że dla 
działania budżetu powinien być ustanowiony termin, 
i że nakoniec wszystkie wydatki powinny być włą­
czane do rocznego budżetu.

Jeżeli, tym sposobem, niedagodności istniejącego 
w królestwie systemu budżetowego—były dostrzega­
ne przez sam zarząd miejscowy, to tembardziej m u­
siały być uciążliwe dla wyższej administracji w ce­
sarstwie. Przekonanie o nich, które okazało się w
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snra I 1 ^SZegO Za- wych. Z bów brą zo h odznaczają się bogate R.
rządu do spraw królestwa, musiało doprowadzić do chtarze, kandelabry i żyrandole, zwykle  tu zamawiane
^ l  L , ; T eCZI!0ŚCI g r 'Vlt0Wtlieg/°l przejrzenia o gó l- i zakupywane ;do ozdoby pałaców  i świątyń pańskich.
h n d żS oL  1  w ^ ^ J 1 7  krÓleStr °  l)rze!,lsów W oddziale blacharszczyzny fabryka dała się poznać do-
budzetowych. W obecjednak znaczności robót i cza- kładnym wyrobem fo m  do cukru' form do świee ołtarzo-
SU Wjmaganych dla takiego przejrzenia całego pra- wych stearynowych, rur do palenia kości, sikawek rę- 
n a a t r  ^  W/ P adła , koniecznie przedewszystkiem cznych ogrodowycb, wanien, inodorów i różnych gospo- 
w W l  P0,.rZtbaiP,zed^ wzl§cla w budżecie zarządu (Jarskich sprzętów z blachy raosieżnej lub lakierowanej, 
w królestwie niektórych częściowych poprawek. P o - ; Głównie t0Ż z fabryki tej J hJ  owe doskonale ma- 
prawki te były w części dokonane przy zatwierdzę- - 8 ki do k na w lacl któ h tu w krótkim cza. 
mu budżetu władz w królestwie na 1865 r. i na me ; sie kilka t Bi wyrobiono. Obecnie kierunek i nadzór
w swoim czasie zwrócona była uwaga w naszem pi­
śmie. Przy układaniu takiegoż budżetu na 1866 r. 
w komitecie do spraw królestwa polskiego dokonane 
były jeszcze niektóre zmiany ku lepszemu. Oblicze­
nie dochodów, nieregularnie wnoszonych, bez wzglę­
du na rozmiary rzeczywistego ich wpływu, było pod­
wyższone o 1,042,880 rsr., a z liczby wydatków od­
noszonych do tego czasu na dochody zwyczajne, do 
656,000 rsr. przeniesiono do rzędu wydatków nad­
zwyczajnych. Tym sposobem suma zapomogi ze 
skarbu królestwa do ogólnej kasy cesarstwa, na po­
krycie zaspokajanych z tej ostatniej wspólnych wy­
datków, mogła być powiększona stosunkowo do cza­
su poprzedniego o 1,095,000 rs. Oprócz tego wyłą­
czona została z budżetu suma 2,199,378 rsr. wypła­
cana dotąd ze skarbu cesarstwa do skarbu króle­
stwa, pod pozorem wynagrodzenia za ubytek w do­
chodzie z soli. O sumie tej wspominaliśmy wyżej: 
część jej mianowicie do 1,138,954 rsr. zaznaczona 
była w dochodach cesarstwa w kształcie podatku i 
akcyzy od soli, a 1.060,424 rsr. stanowiły czysty, ni- 
czem nieusprawiedliwiony podarunek corocznie ro­
biony kontrybuentom królestwa ze skarbu cesarstwa. 
Ty m sposobem do 2,155,000 rsr. niesłusznie, w ten 
lub ów sposób obciążające kontrybuentów cesarstwa, 
były w 1866 r. powrócone do jej skarbu, (dok. nast.)

Londynu

fabryki rozdziela z p. Norblinem p. Michał Perkowski, 
uzdolniony specialnie w fabrykacji wszystkich wzmian­
kowanych wyrobów. t̂-

'R  O Z 32 a  I t  O S O i,
* ( G w i a z d y  s p a d a j ą c e ) .  Piszą z 

pod dniem 15-go listopada: „Nasz płaueta jeszcze raz 
szczęśliwie przebył deszcz gwiazd spadających, powta­
rzający się bardzo rzadko. Mieszkańcy Londynu, zgro­
madzeni w zamiarze obserwowania tego zjawiska w no­
cy z 13 na 14 listopada, nie zawiedli się w oczekiwa­
niu. Około godz. 9tej w wieczór błysnął pierwszy m e­
teor; około północy meteory zaczęły pojawiać się czę­
ściej, w postaci małych komet, z ogonami różowego lub 

jasno-zielonego koloru. Chwilowo niebo od wschodu 
jaśniało bladawem światłem. Jakkolwiek ilość meteo­
rów była dość znaczna, nie miała wszakże żadnego po­
dobieństwa do „deszczu spadających gwiazd,” jaki za­
powiadały gazety-. Horyzont na stronie zachodniej był 
zachmurzony, a ze strony północno-wschodniej niebo 
było zupełnie czyste i jasne. Być może, że chmury za­
krywały przed oczami widzów najciekawszy obr 
wiska.” (R us. Inw .)

iraz zja-

PRZE WODNIK WARSZAWSKI.
* (P r  e 1 e k ic j a  p u b l i c z n a  pr.  d - r a L e w e  

s t a m a) szósta z kolei, odbędzie się w przyszłą sobotę 
d- 8 b. m. (w- dniu Niepokalanego ~ 
o zwykłej godzinie i

Poczęcia N. M. "P.), 
- w zwykłem miejscu. Przedmiotem

tego odczytu będzie wstęp ogólny do tegoczesnej litera­
tury polsk'ej, oraz streszczony przebieg jej dziejów.

* ( 5 0  l e t n i  j u b i l e u s z  f a b r y k i  l a m p  i brą-  
z o w p. N o r  bl in a). Niezwykłą zaiste jest uroczy­
stość, jubileuszowa, jeżeli ją  jaki zakład przemysłowy, fa- 

ryczny lub handlowy, po piędzi esięciu latach swej trwa- 
ej i niezachwianej egzystencji obchodzić może; obebo- 
em właśnie takiej uroczystości w r. b. cieszyła się fa- 
ryka lamp, brązów i wyrobów blaszanych p. Augusta 
oiblin, pierwotnie przez Stefana Bonier przy ulicy 
lelańskiej w pałacu dawniej Kossowskich, a dziś Z a ­

wiszy pod Nr. 60% prowadzona. Niezwykłą jast także 
Z  Z r T r . T SZQm rzadkośeilB że fabryka ta bez przerwy 
n a t r z a c  T, 0 l°katorkąjednego i tego samego domu, 
W y  lamn Zm'any -'eg0 wł;iśc.icieli. Wszystkie
przy ostat’niem ,°chCth '' P™e*naczeń
dziły przez f a b A k e ^ r  T ’? d° nafty’Przech<’- 
doskonałemi pod X f e t bl‘na; y ydlodf  ° z 
nej okazałości. Każdf W  zak t^ w"§trz"y<* > zewnętrz- 

- , . law paw zakładzie tym jest sprzętem
2 SPCCla '1:i znaJom°ścią rękodzielnictwa wykończonym
, „ „ „ b o ™ , ™ ,  , lub0 nioUlbroc2eSci, i ™ ™ ; r .
braku „  kraju kosztownych „ .  i  7  , ’
a t  C -  ,  V ' - o  machin do ich wyrębu n

dność lub wyższość w ich k o n a ^ S ;  n,ed°g°-
Korblina chlubnej używa reputacji i obfit. 'Tndno i j  i J °bntuje w rozno-
rodne lampy począwszy od Skromnych nocnych, kuchen-
Bych, ściennych lub wiszących do kosztownych salono-

P-
różno-

W a r s z a w a ,  

dials 2 3  U stopacla  (5€iru<liaia).
K P u l e a d a r z .

We czwartek, 6 grudnia, — św. Mikołaja biskup.— 
Słońce wscb. o godz. 7 min. 55; zach. o godz. 3 min. 47.

W piątek, 7 grudnia,— św. Ambrożego B, dokt. k. — 
Słońce wseh. o godz. 7 min. 56; zach. o godz. 3 min. 46.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rasa stopni -j- 4°,1 R. o g o d z . 6 z ra n a . | o g o d , 4 po  po .

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............ 753 4 749 8
Termometr Reaum......................... -  0 5 +  2 5
Stan n ieb a ............................... na pół pog. pochmurny

Największe ciepło j-  2 ,8 R. Największe zimno —1 0  R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1.

W i d o w i s k  o,
W IELKI TEATR. -  Dziś, Opera La Fawc-rita (Fa­

woryta), przez artystów włoskich, Abonament N. 4, 
lit. B. (Zacznie się o godzinie 7 -ej).— Jutro, Rozbójnik 
morski, wznowiony balet, w którym panna Nadzieja 
Bogdanow przedstawi główną rolę. (Zacznie się o godzi­
nie 7-ej).— Wczoraj, dawano operę Wolny Strzelec (Frei- 
SChUtz), było osób 500.

t e a t r  ROZMAITOŚCI. — D ziś , Kobiety z Ka­
mieni.!. (Zacznie się o godz. 7-ej).

SALA. RESURSY OBYW ATELSKIEJ. — D ziś i 
codziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty 
koncerta symfoniczne.— Cena wejścia kop. 45.

Jy.tro. — I. Odgłos Osiana, uwertura koncertowa, Ga- 
de; Groser Fackeltanz (C-moll) Meyerbeera; Mosaik z 
op. Tanhauser, Wagnera; „Juristenball tanze”, walc 
Straussa.— II. Warjacje na orkiestrę, Conradiego; Uwer­
tura do Ruy Bias, Mendelsohna-Bartholdy; Pastorał z 
op. Prorok, Meyerbeera; Frauenherz-polka-mazurka, 
Straussa.— III. Chór z op. Hugonoci, Meyerbeera; Si­
gnal zum bali, galop Schmidta; Uwertura z op. Raymond, 
Thomasa. — Początek ogodzinie 7-ej. —Cena wejścia kop. 
30 .— Wczoraj, było osób 125.

DOLINA SZW AJCARSKA. — D ziś  i codziennie,
wystąpienie śpiewaków francuzkich i komików angiel­
skich w postaci murzynów.— Początek w dnje powsze­
dnie o godzinie 6 ‘/ 2, a w święta i niedzielę o godz. 5. 
Cena numerowanego miejsca kop. 52%;  wejście do sali 
kop. 20 . — Wczoraj, było osób 30.

ODEON, przy ulicy Ifrakowskie-Przedmieście i Kró­
lewskiej Nr. 411. — D ziś  i codziennie, przedstawienie 
Magji i Mechaniki J. Lessera. — Cena miejsc: numero­
wane miejsce kop. 30 i 2 % <Jla szpitali; drugie miejsce 
kop. 15. —Początek o godz. 7-ej.—  Wczoraj, było osób 
54 . —

W Y ST A W A  TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘK NY C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5 .

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. -  Cena 
wejścia kop. 10.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał major K er- 
bedź, z Petersburga; — wyjechali: jenerał-majorowie: 
Maksymowicz i Kochanow, rzeczywisty radca stanu 
książę Czerkaski, dyrektor główny prezydujący w 
komisji rządowej spraw wewnętrznych i duchownych- 
rzeczywisty radca stanu Jurkiewicz i mistrz obrzę­
dów dworu Jego Cesarskiej Mości, książę Wasilczy- 
kow, do Petersburga; rzeczywisty radca stanu, ksią­
żę Ddbiza, do Wiednia; gubernatr cywilny gubernji 
siedleckiej Gromeka, do Siedlec.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelaznąwarsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 407, wyjechało osób 375, — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 140, wyje­

chało osób 1 0 7 8 ;—koleją że l.warsz.-tere.sp. przyjechało 
osób 98, wyjechało 80; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 749, w tej liczbie z zagranicy 36; wyjecha­
ło 721, w tej liczbie za granicę 28.

Dnia 21 (3) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 58, wyzdrowiało 64, umarło 3, po­
zostało 1797 (mężczyzn 870, kobiet 927); z nich w szpi­
talu starozakonnycli mężczyzn 183, kobiet 148.

C en y ta r g o w a  !
 dnia 23 listopada (4  grudnia) 1866 r.

Korzec od
RODZAJ PRODUKTÓW

do
jruble srebrne i kssiejki

Pszenica W agą — —-240 f. 6 30 I
Zyto , , ------- -230 f. 4:15
Jęczmień . . . . . . 4 20
O w ies....................... 2 62 %  1
Groch połny , . . 6:60
Kartofle. . . . . , 1,65
Pud siana od k. 33 */3 --4 0 . Pud słomy od k.

7 20 
4 87%  
4 65 
2 8 5  
6 90 
1(80

-V . a., / 3 — -x\j. i  u u  n s u tu y  <JU u .  z ,\j  — 22 % .

Dowozy'. Pszenicy 750; Żyta 400, Jęczmienia 300;
Owsa 600 korcy.

Wiadro okowity od r3. 4 k. — dors. 4 k. 15. 
Garniec „ 0d rs. 1 k. 30 do rs. 1 k. 35.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
d n ia  2 3  L is to p a d a  ( J  G ru d n ia )  1 8 6 6  r.

M ONETY.

P ó l- I m p e r ja ly  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n ó w e  w a ż n e .
F ry d ry c l is d o ry  P r u s k ie .......................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l   .......

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b l 'g i  S k a r b u  za  rs . 100 . .
B i le ty  S k a r b u  K ró l .  P o l. za  rs . 100.....................................
O b lig a c je  C z ą s tk . z r .  1835 po  z ip . 500 za  s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C /.ąst. l i t  A  p o  zip.

300 za s z tu k ę ........................ ............................................
L i t .  B  po  z łp . 200 za  s z tu k ę  z k u p o u e m .........................

»  *» oez k u p o n u .............................
E i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 100. .  
T -3! y  " .a s t ?-'v n e  I I I_ g o  O k re s u  S e r j i  2-ej za  rs . 100*)
i n s t y  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100* ) .............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L i k  w id . za  rs . 100 R s . . . . .........
5 p o ż y c z k a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r. 1854 za  rs . 100.........
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r . 1855 za  rs . 20 0 .........
B ile ty  B a n k u  Oes. I to s . z r. 1860, za  rs .  1 0 0 ......... ..
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100.....................................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 100 .........................
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1865 rs. 1 0 0 . . . ! . . ’ . . ! ” ’ .'.”
at nu ” 1866 >• loo..::::::;:::;;:
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  że­

la z n y c h  rs . 1 2 5 .................................. ..
O b lig a c je  U ló w n . T o  w. l io s .  D ró g  Ż e i / p ó f i i m k  żóoo

za rs . 100 .,............................................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a r .-W ic d .  źa s z tu k ę !.........................
O b lig ac je  D ro g i Z e l. W a rsz .-W ie d . po f ra n k .  500* ża

s z tu k ę ..............................................
A k c je  D ro g i  Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j*  za  *i‘s .‘ 1 0 0 .'. * ' *
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K r a j .  rs . 100..........................
A k c je  D ro g i  Z el. W a rs z .-T e re sp o ls k ie i  za  rs*. 100 
A k c je  D ro g i Z e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . 1 0 0 . . . ”

W E X L E .
B e rlin  . .100 Tal.

W ro c la w .........................................
G d a ń s k ..............................................*, f ”
H a m b u rg ............................................ '..3 0 0  B . M k.
J ;o n d J n ...................................................  1 F t .  S t.
P a r y * ..........................................................300 P r a n k .
W i e d e ń ................................................... 150 Z  i. W . A.
P e t e r s b u r g  f ..................................100 R sr.

M o s k w a .......................................

'1 m. 
k . t .  
2 m . 
2 m.
2 m .
3 m. 
2 m. 
2 m . 
1 m.
k .  t. 
1 m . 
k . t.

Ż ą d a n o | P ła c o n o

1 S
3 CD 

, H R s. i K .
— — — —
— — — —
— — — —

_

— — — —
— — —

__ __ — —
— — — —
__ — — —_
79 83 79 50
75 6 7 75 33
57 50 57 17

— — — —
— — — —
— — — __
— — 100 __
— — 99 67

113 — — __
105 — 104 33

- - -
__ _ __
72 •50 71 75

_ __
56 33 — —
— ■— —• __
— — 88 50

~ —

110 70 110 40
— — — —
— — — __
— — — __
— —■ —
7 51 7 49

90 — —.
87 30 __
99 — — __
— — — __
— — — —
— — — —

W a rto ść  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y  c li  r s .  1 k . 8 0 1/ ,
»» »  >» o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs . — k  55/ ,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

P etersburg , d n ia  2 2  L is to p a d a  (4  G ru d n ia )  1 8 6 S

W e k s l e  n a  L o n d y n  3 m i e s .......................... ..............................................
, ,  H a m b u rg  „ ...........................................................................
„  A m sz te rd a m  „ ..................................................................................
„  P a r y ż    . ^
„  B e r lin  15 d n i  za  100 R s ...............................................................
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U W  I A B O M I E N I A.
(N D 7350) M a g is tr a t  M ia s ta  G ubernjalnego  
'  L u b lin a .

Podaje  niniejszem  do powszechnej w iado­
mości, ż ek s ią d z  W ładysław  Daniew ski \ \ i -  
ka rju sz  K atedry Lubelskiej, wedle resk ryp tu  
R ząd u  G ubernjalnego L ubelskiego z om a 11 
. 2 3  Sierpnia r. b. Nr. 5 9 ,5 1 5 /1 8 9 2 2  zamie- 
rzy ł wydalić się za g raaicę . za paszportem  
emigracyjnym, p rzeto  m ający uo tegoż jako* 
we pretensje, w upływie dni 30. zechcą, się 
z  takowym i do b iu ra  M agistratu  zgłosić, w 
raz ie  bowiem przeciwnym, sami sobie winę^ 
przyp iszą , gdyż po upływie tego term inu, 
p a szp o rt emigracyjny wydanym mu będzie.

L udblin  d. 3 1 1 5 ) L istopada 186G r 
P rezyden t, A. Dylewski.

Sekre tarz, Jez iersk i.

tą  należność na  licy acji p ostąp ioną , w te r ­
m inach oznaczonych z a p ł a c i ć  obowiązany b ę ­
dzie.

W zór do deklaracji,
K tó ra  powiną być n ap isaną  na  pap ie rze  

stemplowym ceny kop. 75, w yraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, o raz  z kwitem  
na vadium  zapieczętow ana w oddzielnej ko ­
percie, w osnowie ja k  następu je: 

D e k l a r a c j a .
W  skutek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i S karku  z dnia 4 (16) L istopada 
r. b. N r. 71498/26030 niniejszym  deklaru ję , 
zap łac ić  za drzewo z obrębów Pasz tow a wo­
la, C ieciorówka i M ałom ierzyce, sosny bu-

p o d ję c i a  s ię  p ó b ru k o -  
u l ic y  K r a k o w s k ie j  z ro -

w zo ru  n a  e n t r e p r y z ę
: w an is  częśc i  r y n k u  
; b i e n i a  a d a m iz a c j i  w u l ic y  W a r s z a w s k i e j ,  o raz  
; r y n s z t o k ó w  w R y n k u  i u l iey  R u d z k i e j ,  n ie -  
! m n ie j  p o b u d o w a n ia  t r z e c h  m o s tk ó w  r y n -  
i s z tu k o w y c h  w m ieśc ie  K u n o w ie ,  a  to  od su m y  
j an sz la g o w e j  rs .  38Q4 k o p .  5 6 ,  w y ra ź n ie j  r u b l i  
| s r e b r e m  t r z y  tys iące  o ś m se t  c z te ry  k o p i e j e k  
i p i ę ć d z i e s i ą t  sześć,  p rz y s t ę p u j ą c y  do  l i c y ta c j i  

w in ien  z łożyć  na  r a d i u m  k w o tę  r s  3 3 0  k. 9 
lu b  k w i t  s zn u ro w y  K asy  P ow ia tow ej  lub  m ie j -  

, sk le j  n s  7. iożen:e w d e p o z y t  pow yższe j  n a  w y-  
j ra ż o n y  t e l  k w o ty .  V a d iu m  to  n i e u i r z y m u j ą -  
j  cem u  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  n a t y c h m i a s t  zw rócono  
j b ę d z ie ,  a  u t r z y m u j ą c y  s ię  p rz y  e n t r  p r j z i e  do 

z ło ż o n eg o  v a d iu m  d o b c z y  k w o tę  vs. 3 8 1 ,  k t o -

w W arszaw ie 
roku.
(podpisać wyraźnie imie swoje i nazwisko )  

W arszawa d 21 L i top. ,3  Grud.) 1866 r. 
Z a  Opiekuna Prezydującego, 

C złonek Rady W ilkoński.

dulcu wyborowego sz tuk  122, wielkiego sztuk  . ^  gposobtm  z w ię k s z o n a  „do ogólnej su m y  
4 0 7 , 0_raz za  całkowite^cięcia 1867 ; rg ^ w y ra ź n ie j  rubli s r e b r e m  s i e d m -

s e t  s z e ś ć d z i e s i ą t  j e d e n  k o p i e j e k  dz iew ięć ,  s t a -

OBWIESZCZENIA HYPOTECZKE

(N . D. 7260) T r i / lu n ą ł  C yw ilny
G ubern ji L u b e lsk ie j w 1 ublinie .̂

W  sku tek  żądania  nowej regulacji, p lacu 
w L ublin ie, pod N r 5C0 2 położonego, p ra ­
wem erofiteutycznym  do Josfa  G ladsztejn nâ - 
leżącego, term in  do tejże  regulacji na  dzień 
9 (21) Lutego 1867 r. p rzezn acza ,i wzywa in ­
te resan tó w , praw a do tego p lacu  mieć m ogą­
cych, aby w dniu tym  p rzed  P isarzem  Z ie­
m iańskim  staw ili się, i praw a swe udowo­
dnili. „ . . .

L ublin  d. 26 Paźdz. (7 L istop.) 1866 r.
Sędzia P rezydujący M ichelis.

l i c y t a c j e

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

(N . D . 7 6 7 3 ) .  K o m is ja  R z ą d o w a  
O św iecen i a  P u b l ic zn eg o.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 19 (31) G rudnia r. b , o godzinie 12 z 
rana, odbędzie się w B iórze  Komisji R z ąd o ­
wej licytacja  in m inus p rzez  dek laracje  opie­
czętow ane, na iluminowanie pałacu  K azim ie- 
row skiego, w dnie uroczystości dworskich, 
p rzez  czas: od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1866/7 r. do 20 G rudnia (1 Stycznia 1869/70 
ro k u  .

Vadium do licytacji ustanowione zostało  
w kwocie rsr. SO. O bliższych w arunkach w 
mowie będącej licytacji dotyczących i formie 
z łożyć się m ającej deklaracji powzięta byo 
m oże wiadomość w K ancelarji Kom isji R z ą ­
dowej każdodziennie, wyjąwszy dni św iąte­
cznych. , . .

za D yrek tora  K ancelarji, Michmewicz.

(N. D. 7 4 7 4 ). K o m is ja  R zą d o w a  
P rzych o d ó w  i  S ka rb u .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 8 (20) 
G rudnia r. b. o godzinie 12 w południe w p a ­
łacu  Rządowym przy  ulicy R ym arskiej, pod 
N. 741 w m iejscu je j posiedzeń, odbywać się 
będzie licytacja, p rzez  podanie op ieczętow a­
nych deklaracji, na  sprzedaż w jednej p artji 
drzew a z lasów rządow ych L eśnictw a Zwoleń 
G ubernji Radom skiej na  spław  oszacowanego 
w obrębach: Pasztow a wola, Cieciorówka i 
M ałom ierzyce, w ilości sosny budulca wybo­
rowego sz tuk  122 i budulcu wielkiego sztuk  
407, oraz całkowitych cięć na  rok  1867 n a ­
znaczonych w obrębach: Nasiłów  i G óra P u ­
ław ska, poczynając od sumy szacunkowej rs. 
8,118 kop. S0 '/2.

K to w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek postąp i, utrzym a się przy kupnie 
gdyż licytacji głośnej pom iędzy wszystkiem i 
deklaracjam i nic będzie wrazie w szakże p o ­
dania jednakow ej najw yższej oferty w dwóch 
lub więcej deklaracjach , licy tacja g łośna od­
będzie się zaraz  po otw arciu deklaracji, lecz 
tylko między konkuren tam i k tórzy  te  jed n a­
kowe oferty podali.

U biegający się o nabycie drzew a, obow ią­
zany je s t  złożyć do kasy  Głównej K rólestw a 
lub B anku Polskiego na vadium  w gotowiznie 
L is tach  Zastawnym , albo L ikw idacyjnych, 
lu b  innych procentow ych pap ierach  S k a r­
bowych rs. 320 wyraźnie rs . trzy s ta  dw adzie­
ścia, i w dowód tego kw it K asy n a  wniesienie 
t e j  sumy do łączyć w deklaracji, k tó ra  z ło żo ­
n a  być winna p rzed  godziną 12 w d. do licy­
tacji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w arunki tej sp rz e ­
daży, p rzejrzane być mogą: w W arszaw ie w 
b iórze  Komisji Rządow ej Przychodów i S k a r­
bu, w R ządzie  Gubernialnym  Radomskim, 
oraz w U rzędzie Leśnym  Zwoleń.

M iejścowa słu żk a  le3na każdem u zg łasza­
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
wolno szczegółow o obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje  o niedobory, z ły  szacunek 
lub gatunek drzewa, i o jak iko lw iek  ubytek 
od daty oszacowania onego, przy ję te  nie b ę ­
d ą  a utrzym ujący się przy, kupnie, całkow i-

bach N asiłów  i Gora Puław ska, z L eśnictw a 
Zwoleń G ubernji Radomskiej a a  sprzedaż 
wystawione, sum ę rycza łtow ą rs. ( tu  wypisać 
sum ę ofiarow aną literam i), poddając się 
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa­
runkach  licytacyjnych objętym , k tó re  mi są 
znane, i to n iniejszem  przyjm uję. P rzy tem  
załączam  kw it kasy  Ń. na  złożone w niej v a ­
dium rs. N. k tó re  w raz ie  n ieu trzym an ia  się 
p rzy  licytacji sam odbiorę lub o nad esłan ie  
n a  pocztę do N. n a  mój kosz t upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  (wypisasm iej- 
sce zam ieszkania.)

pisałem  w N. dnia.
(Podpisać wyraźnie im ie i nazw isko).
N a kopercie  wypisać: „D eklarac je  do ku­

pna  drzewo N .”
D ek larac je  n ap isan e  podług wzoru, lub o- 

bejm ujące jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  11 wa­
runki, albo n iepo łączone  z kwitem  na vadjum 
lub w reszcie podaw ane po wywołaniu licy ta ­
cji, będą  unieważnione.

W arszavra d. 4  (1 6 )  L istopada  1 8 6 6  r. 
D yrek to r W ydziału.

R zeczyw isty R adca S tanu , Dąbrowski.
N aczelnik  Sekcji, W ojzbun.

(N . D .  7 3 9 0 )  M a g is tr a t M ia s ta  W a r sz a w y .
P o d a j e  do  po w sze ch n e j  w ia dom ośc i ,  i* w d.

1 (13)  G r u d n i a  r. b.  o g o d z in ie  12  w p o łu d n ie  
w s a l i  p o s ied ze ń  b i n r a  M a g is t r a tu ,  o d b ęd z ie  
s ię  l i c y t a c j a  in  m in u s  p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d e ­
k l a r a c j e  n a  w y b u d o w an ie  p a r k a n u  d r e w n i a ­
n e g o  w ra z  z b r a m ą  p rz y  c m e n ta r z u  m a c l io m e -  
t a ń s k i m  po za  r o g a t k ą  W o lsk ą  po łożonego ,  od  
s u m y  w y k a z e m  ko sz tó w  n a  rs .  149 k o p .  9  o b -
l ic so n e j, w waiuiiW acli zam ieszczonej i (lo n i­

n ie j s z e j  l i c y tac j i  p o d a n e j .
M a ją c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o t a k o w e  

p rz ed s ię b ie rs tw o  m o g ą  z ło ż y ć  wjezasie  i m ie jscu  
wyżej oz nac zom  m  na pęce p.  o. P r e z y d e n ta  
M ia s t a  o p ie c z ę to w a n o  d e k la r a c j e ,  n a p isa n o  
p o d łu g  w zo ru  niżej  z i ,m ieszczonego ,  a  w  t y c h  
w y raź n ie  l i t e ra m i  bez  s k ro b a n ia  p o p r a w e k  i 
p- z e k re ś le ć ,  w y p is zą  j a k i  o d s t ę p u j ą  p r o c e s t od  
s u m v  w y k a z e m  kosz tów  ob ję te j  i do n in ie j ­
szej l icy tacj i  p odanej .

N a d t o  do  d e k la ra c j i  w in ien  być  d o łączo n y  
k w i t  K a sy  E k o n o m ic z n e j  m. W a r s z a w y ,  n a  z ł o ­
żone  w te jże  r a d i u m  w  ilości r s .  20  i na  k o s z ­
t a  o g ło s ze n ia  rs .  10, k tó re  n i e n t r z y m n j ą c e m u  
się  p rzy  l i c y ta c j i  n a t y c h m ia s t  z w r ó c o n e  będą .

I n n e  w a r u n k i  do ty cz ąc e  w m o w ie  b ędące j  
li cy tacj i ,  są  do  p r z e j r z e n i a  w W y d z i a l e  A d im - 
n i s t i s c y j n y m  k -ż d o d z ie n n ie ,  w y ją w s z y  dni 
ś w ią te czn y ch .

W a r s z a w a  d n ' a  3 (4 6 )  L ’&topada 1866 r. 
p.  e .  P r e z y d e n ta ,

J c u e ra ln e g o  S z t a b a ,
J e n e r a ł  M a j o r .  W i t k o w s k i .

N a cz e ln ik  K ance la r j i ,  L u c c ń sk i .
W z ó r  do d e k la ra c j i .

W  sku tek  o g ło s z e n i a  z d n ia  . . p o d a j ę
n in i e j s z ą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  się  b u d o w y  
p a rk a n u  d r e w n ia n e g o  w ra z  z b r a m ą  p rz y  c m e n ­
ta rz u  m a ch o m etań sk im  po za  r o g a t k ą  W o ls k ą  
p o ło ż o n e g o ,  za  sum ę  an sz la g o w ą  w y n o sz ą c ą  
r s .  149 kop .  9 (w y p is a ć  l i t e r a m i )  i or  s t ę p u j ę  
od  ta k o w e j  p ro c e n tó w  NN. (w yp isać  1'tt r a m i ) ,  
p o d d a ją c  się wsze lk im  ob o w iązk o m  i z a s t r z e ż e ­
n io m  w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  z am ie s z cz o -  
nym.

K w i t  n a  z ło ż o n e  w K as ie  E k o n o m icz n e j  m ia ­
s ta  W a r s z a w y  v a d iu m  w ilości rs .  2 0  i n a  ko­
s z ta  o g ło s ze n ia  rs .  10 p rz y  n in ie jszym z a ł ą ­
czam.

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N. p i s a ł em  
d n ia .  . . m ie s ią c a  . r o k u .  .

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i nazw isk o ) .

(N. D. 7 6 8 4 ). N a cze ln ik  P o w ia tu  
O patow skiego.

N a  z a s a d z i e  r e s k r y p t u  R z ą d u  G u b e r n j a i n e -  
go  z d. 4  (16)  L i s t o p a d a  r. b. N r .  6 7 3 7 5  o p a r ­
teg o  na  d e cy z j i  K o m is j i  R ządow ej  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  i D u c h o w n ę c h  z d .  10  (2 2 )  P i  ź -  
d z i e r n i k a  r. b. N r .  1 7 1 8 9 /5 4 5 7 2 ,  p o d a je  n i ­
n i e j s z e m  d» p o w szech n e j  w iadom ośc i ,  że w d. 
16  (2 8 )  G r u d n i a  r. b. o g o d z in ie  12  w p o łu ­
d n ie ,  o d b y w a ć  się  b ę d z i e  w M a g i s t r a c i e  m i a ­
s t a  K u n o w a  p o d  p r e z y d e n c j ą  P o m o c n i k a  N a ­
c z e ln ik a  P o w ia tu  i w obecnośc i  I n ż y n io r a  P o ­
w ia tu .  L i c y t a c j a  in  m in u s  p r z e z  o p ie c zę to w a n e  
d e k l a r a c j e  p e d l u g  p o n iż e j  dom ieszc zo n eg o

now ić  b ę d z i -  k a u c j ą  e n t r e p r e n e r a  i j - k o  t a k a  
k o s z t e m  j e g o  do d e p o z y t u  B a n k u  P o l s k i e g o  
o d e s ł a n a  b ę d z i e  W a r u n k i  l i c y ta c y jn e ,  p lan  
i k o s z to r y s  k a ż d e g o  d n i a  w y ją w sz y  ś w ią t  w 
M a g i s t r a c i e  m i a s t a  K u n o w a  p r z e j r z a n e  być 
m ogą .

O bw iesz czen ie  to  M a g i s t r a t y  m ia s t  i W ojc i  
g m in  w t e n t o r i u m  swej w ła d z y  u p o w sz e c h n ią  
i dow ody  te g o  p r z e d  t e r m in e m  M a g i s t r a to w i  
m ia s t a  K u n o w a  złożą.

W  zór do  d e k  la rac j  i
S to s o w n ie  do  o g ło s zo n e g o  o b w ie sz c ze n ia  N a ­

c z e ln ik a  P o w ia tu  O p a to w s k ie g o  z d .  12 (24) 
L i s t o p a d a  r.  b. Nr.  2 2 7 3 3 ,  p o d a ję  n in ie j s z ą  
d e k l a r a c j ą ,  że  o b o w ią z u j ę  s ię  e n t r e p r y z y  a d a ­
m iz a c j i  i p o b r u k o w a n ia  o raz  p o ro b ie n ia  r y n ­
s z to k ó w  i m o s tk ó w  w w s k a z a n y c h  m ie jsca ch  
m i a s t a  Kun,owa p o d łu g  k o s z to r y s u  za  sum ę  
rs .  N. p o d d a ją c  się  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a ­
s t r z e ż e n io m  w w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  z a m ie ­
s zc z o n y m .  N a  dow ód d o t r z y m a n i a  k o n t r a k t u  
s k ł a d a m .  V a d iu m  rs .  c 8 0  kop .  9  i n a  to  k w i t  
K a s y  N . dołączani .

S t a l e  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N ,  w raz io  
n i e u t r z y m a n i a  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  v ad iu m  sam  
o d b io rę .  P i s a ł e m  w N ,  d u i a  N. m ien iąca  N .  
ro k u  1866.

(p o d p is a ć  w y raźn ie  im ie  i nazw isk o ) .

O p a tó w  d .  12  (24) L i s ą o p a d a  1 8 6 6  r  
(1 )  A se s o r  K o le g ja ln y ,  D z ie w ic k i .

N. D. 7701). l ia d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
S z p ita la  L ) .i fs ia tk a  J e zu s  

w  I V a r s z a w ie .

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d 
8 (20) G rudnia r. b. o godzinie 11 rano, w 
gm achu Szpita la  D ziec ią tka  Jezus w W ar­
szaw ie, odbędzie się licy tacja  in m inus od 
cen na pretjum  ustanow ionych, p rzez  dekla 
racje  opieczętow ane, na  dostaw ę nowych 
m aterjałów , do spraw ienia bielizny i odzieży 
d la chorych i dzieci rzeczonego szp ita la  po ­
trzebnych, a  to przez ciąg roku  jednego, czy­
li od dnia 1 (13) Stycznia 1867 r. do 1 (13) 
Stycznia 1868 r. a mianowicie:

B ordekstonu, barchanu , ceraty , z jednej 
strony lakierow anej, dreliszku szerokiego ró ­
żowego, flaneb, karto n u  białego, m uszlinu, 
m erynesu, naukinu ciemnego, n ank iuu  żó łte ­
go, p łó tn a  białego cieńszego, p łó tn a  białego 
grubszego, p łó tn a  białego deseniowego, p łó ­
tna kolorowego, rew ańtuchu szerokiego i 
wązkiego. p łócienka w paski, perkalu  b ia łe ­
go perkalu  kolorowego, pierzy dartych, pan 
tofli, sukna czarnego, niebieskiego, szaracz- 
kowego, burego grubego i cienkiego i waty.

Ilość powyższych dostaw, tudzież ceny, 
od k tó rych  licytacja ma się rozpocząć, n ie­
mniej wysokość wadjum do każdej dostawy 
szczegółowo oznaczona, zam ieszczone są  w 
w arunkach licytacyjnych, k tó re  codziennie w 
godzinach biurowych, z wyjątkiem  św iąt w 
K ancelarji Szpitalnej p rze jrzan e  być m ogą.

D eklaracje według poniższego wzoru sp i­
sane wraz z dowodami na wniesione wadjum 
do kasy szp ita lnej, najpóźniej do godziny 11 
rano, w dniu do licytacji oznaczonym, na  r ę ­
ce C złonka R ady zaw iadującego w szp ita lu  
częścią  nadzorczą  lub jego pom ocnika sltła- 
danemi bydź winny.

Przyczem  ostrzega s i ę , że deklaracje 
skrobane, p rzekreślane lub popraw iane, przy- 
jętem i nie będą.

W zór do deklaracji
W sku tek  ogłoszenia R ady Szczegółowej 

O piekuńczej S zp ita la  D zieciątka Jezus, z 
dnia m iesiąca roku
N. niżej podpisany pod Nr.
w W arszaw ie zam ieszkały, deklaruje n i­
n iejszem , iż podejm uję się dostawy dla S z p i­
ta la  D z iec ią tk a  Jezu s w W arszaw ie, m ate­
rjałów  ubiorczych, a  m ianowicie, (tu  wymię 
n ić g a tu n k i m aterjałów  wraz z ceną literam i 
n ap isan ą  za  łokieć, funt lub pud tychże) a to 
p rzez  cały  ro k  1867, czyli od dnia I (13) S ty­
cznia 1867 r  do dnia 1 (13) Stycznia 1868 r.

W szystk im  warunkom  licytacyjnym  podda­
je się

Kwit kasy  szpitalnej na złożone wadjum 
w kwocie r s r .  dołączam , k tó re  w razie  
n ieutrzym ania się p rzy  licytacji, sam od­
biorę.

(N .  1). 75 3 6 )  R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza
S zp ita la  S-IJO J a n a  B ożego  w  W a rsza w ie . 

Podaje do wiadomości osób in teresow a­
nych, że w dn iu  1 (13) Grudnia r. b o godzi­
nie 4 po południu, w miejscu posiedzeń R a ­
dy Szczegółowej pod Nr. 2166 7 przy ulicy 
B onifraterskiej odbędzie się licytacja in mi­
nus p rzez opieczętowane deklaracje, n a  do­
stawę w ciągu całego roku przyszłego 1 * 67, 
poczynając od dnia 1 ( 1 3 ;  Stycznia 1867 do 
dnia ł (13) S tycznia 1868 r. artykułów  ży­
wności i św iatła. Ceny każdego artyku łu  do 
lieytacji ustanow ione, oraz w arunki licyta 
cyjne każdodziennie w kancelarji Szpitala, 
wyjąwszy N iedziele i św ięta, z ran a  od go­
dziny 8 do 12, po południu od 3 do 6, p rzej­
rzane  być mogą.

W arszawa d. 10 (22) L istopada 1866 r.
Opiekun Prezydujący, Słomiński.

( \ . D .  7 5 7 1 )  R a d a  G łó w n a  O piekuńcza  
Z a k ła d ó w  D obroczynnych.

P o  ł a j e  tio w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j  ż e  w  d .
5 (17) t in ;d n i a  r .  h. o d b ę d z i e  s ę w j«>j biurze- 
w P a ł a c u  K o m is j i  R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  i D u c h o w n y c h  o g o d z i n i e  11 z r a n a  l i c y ­
t a c j a  g ł i  ś u a  m  p lu s :  

j a t  N a  s z e ś c i o l e t n i ą  oil d h a  1 L i p c a  1 867  r .
' d o  d n i a  1 L i p c a  1 8 7 3  r.  t r w a ć  m a j ą c ą  d z i e r ż a ­

w ę  g r u n t u  o m e g o  o k o ł o  m ó r g  r e ń s k i c h  3 9  p o -  
ż o n e g o  w M o k o t o w i e  p r z y  : z o s e  k u  k o i o n j i  
S z o p y ,  n a l e ż ą c e g o  d o  I n s t y t u t u  m o r a l n i e  z a n i e ­
d b a n y c h  d/.-oci.

b )  n a  p i ę c i o l e i u i e  o d  d n i a  2 0  G r u d n i a  ( l  
S t y c z n i a )  18 6 6 / 7  r.  <1* d n i a 2 0 G r u d n i a (1 S t y ­
c z n i a  1 8 7 1 /2  r o k u  d z i e r ż a w ę  o g r o d u  o w o c o w o -  
w a r z y w n e g o ,  o p a i  k u n i o n o g n ,  p o w i e r z c h n i  o k o ­
ł o  m ó r g  t r z y  o b e j m u j  jCego  z n a j d u j ą c e g o  s ię  
p r z y  s z o s i ‘> n a p r z e ć  w K r ó l i k a r n i ,  k t ó r e u  r ó w -  

j  n i e ż  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  t e g o ż  I n s t y t u t u ,  
i L i c y t a c j a  r o z p o - z n i e  s ię  o  d z i e r ż a w ę  g r u n t u  
: o d  i s .  150  r o c z n e g o  c z y n s z u  a o  d z i e r ż a w ę  o -  
: g r o d u  o d  is .  6 0  r o c z n e j  o p ł a t y .
I P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  w i n i e n  z ł o ż y ć  n a  
i v a d i u m  j e d n ą  c z w a r t ą  c z ę ć  p r n e t i u m  l ic i t i  t o  

j e s t  do  d z i e r ż a w y  g r u n t u  rs .  3 7  k o p .  50 a d o  
i d z i e r ż a w y  o g r o d u  rs.  15  w  g o t o w  ź n i e  k t ó r e  

n i e u t r z y m u j ą c e t m i  ś ię  p r z y  l i c y t a c j i  r a t y  h -  
m i a s t  z w r ó c o n e  b ę l ą

U t r z y t n u  ą c y  s i ę  z a ś  p r z y  d z i e r ż a w i e  o b o ­
w i ą z a n y  b ę d z i e  z a r a z  po  p o d p i s a n i a  p r o t o k u l u  
l i c y t a c y j n e g o  d o  k o m p l e t o w a ć  to ż  v a d i u m  n a  
w y s o k o ś c i  p o s t ą p i o u e g o  r o c z n e g o  c z y n s z u  z 
z a d z i o r ż a w i o n ę ; o  pr/.i d m i o t u .

S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  te j d z i e r ż a w y  s ą  !o  
p r z e j r z e n i a  w b i u r z e  R a d y  G ł ó w n e j  O p i e k u ń ­
c z e j  Z a k ł a d ó w  D o b r o c z y n n y c h  j a k o  t e ż  w  
K a n c e l a r j i  I n s t y t u t u  m o r a l n i e  z a n i e d b a n y c h  
d z i e c i  w M o k o t o w i e .

W a r s z a w a  d .  16  ( 2 8 )  L i s t o p a d a  ( 8 6 6  r ,  
p .  o . P r e z e s a ,

G e n e r a l  L e j - e o a n t .  R o ż n . - w .

(N. D. 7 6 9 8  P is a r z  T ryb u n a tu  Cyw ilnego  
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

Stosownie do a rt. 682 K. P  C. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Antoniege T ischler oby­
w atela  w W arszaw ie pod N. 1379 zam ieszka­
łego, jako  głównego opiekuna i S tanisław a 
Korytowskiego profesora  w W arszawie pod 
N r. 1372 zam ieszkałego jak o  przydanego o- 
p iekuna nieletn ich  K atarzyny i Tom asza Ja - ' 
na dwóch imion Schererów  w imieniu i na 
rzecz tychże n ieletnich działających, tudzież  
L ucji z Now ackich Gajewskiej po Jan ie  G a­
jew skim  A ptekarzu  pozostałej wdowy obyw a­
telki w im ieniu własnem działającej w W ar­
szawie pod Nr. 2463 zam ieszkałej, w szyst­
kich zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacyjnego u T e ­
odora Łąckiego Adw okata przy Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a Polskiego w W arszaw ie 
pud N r. 1775 przy ulicy Sto Jersk ie j zam ie­
szkałego. obrane m ających od k tórych tenże 
A dw okat Ł ąck i działać i^ u b h a s tac ją  n in ie j­
szą  popierać będzie, w poszukiw aniu sumy 
rs. 1,987 kop. 8 z procentem  5 ”/0 od dnia 
22 L iśtopada  (4 Grudnia) 1S65 na rszecz n ie ­
letn ich  Schererów  i rs  448 k. 75 z p ro c en ­
tem  5 %  od dnia 1 Sierpnia n. s. 1866 r  na 
rzecz Ł ucji Gajewskiej, i kosztów  od W il­
helm a G oldstejn handlującego w łaściciela 
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 2176a, 
położonej, zaś w W arszawie pod N. 1313 c  z a ­
m ieszkałego protokółem  Antoniego-O nufrego 
Szadkowskiego K om ornika przy Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 30 
W rześn ia  12 Październ ika) 1866 r. sp o rzą ­
dzonym, w drodze Sądowej przym uszonego 
w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo­
s ta ła :

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie p rzy  ulicy Czarnej podN . 2176 
lit. a  na gruncie  emfiteutycznym z k tórego 
op łaca  się czynsz ro ;zn ie  rs. 7 kop. 2 0  w  cyr­
ku le  policyjnym  i adm inistracyjnym  II  pod
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Okręgem  Sądu P okoju  O kręgu i m iasta W ar- 
sz a w y  w ydziału  I w gm inie M agistratu  m ia­
s t a  W arszaw y położon a , praw em  w łasn ości 
d o  egzekw ow anego d łużnika W ilhelm a Go'd- 
ste in  n a leżąca  w  dzierżaw nem posiadan iu  M i­
ch a ła  B aurertz w W arszawie p o i  Nr. 601a  
za m ieszk a łeg o  za  kontraktem  urzędow ym  
przed  S tan isław em  R ości3zew sk im  Rejentem  
w  dniu 19 K w ietn ia (1 M ąja) 1S66 r. sp orzą ­
dzonym  na la t 2 poczyn ając od dnia 1 M aja 
n. s. 1866 r. do tegoż dnia 1868 r. za  rubli sr. 
100 roczn ie (następnie za kontraktem  przed  
tem że R ejentem  w dniu 26 L ipca  (7 Sierpnia) 
1866 r. zdziałanym  do d n ia ł  Maja 1869 r. 
przed łużoną i cena dzierżaw na do rs. 450  ro cz ­
n ie  podw yższoną z o s ta ła )  zosta ją ca  p o szu ­
kiw aną w ierzyteln ością  h yp oteczu ie o b c ią żo ­
na ogólnej ro z leg ło śc i ok oło  łok c i kw. 2176  
zaw ierająca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są  n astęp u ją ­
ce  zabudowania:

1. Parkan z  d esek  z  takąż brama i fur­
tką.

2. Zabudow anie z desek  p ad  p ół dachem  
karpiów óą krytym m ieszczące  w sob ie w o zo ­
w nią  i k loakę.

3. D om ek drewniany pod p ó l dachem  b la­
ch ą  krytym  kom in murowany mający.

4. Oficyna w pruski m ar o parterze i j e -  
dnem  p iętrze pod p ó ł dachem  blachą krytym , 
z  kominem  murowanym.

5. K om órki z drzew a deskam i kryte.
6. Dom  m urowany o parterze i i p iętrze, 

dachów ką holenderką kryty 4 kom iny m uro­
wane m ający, z piwnicam i m urowanem u

P arkan z desek.
7. P odw órze niebrukowane, w którym  znaj­

duje s ię  d ó ł balami cem browany, nadto je s t  
podwórko w ązkie brukowane, do przejścia  
słu żące .

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
ak cie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego T e ­
odora Ł ąckiego A dwokata p rzy Sądzie A p e ­
lacyjnym  K rólestw a P olsk iego  w W arszawie 
pod Nr. 1775, zam ieszkałego , zaś zb iór obja­
śn ień  i warunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bunału  tutejszego w w ydziale I z łożon e przej­
rzan e być mogą.

Z ajęcie  w kcpjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod  
N r. 387 urzędującem u, na ręce  M ikołaja P i­
sarsk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2. M ichałow i R zeszotarsk iem u P isarzow i 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy wydz.
1. w W arszawde pod Nr. 1767 urzęd u ją­
cem u na ręce  w łasn e.

Obudwom d. 17 (2 9 , Października 1866 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie d. 22 P aździer­
n ika (3 L istopada) 1866 roku, a w dniu d zisiej­
szym  do k sięg i zaaresztow ali w K ancelarji 
Trybunału tutejszego  na ten ce l u trzym yw a­
nej, w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków sp rzed aży , odbędzie s ię  na a u ije u c ji 
jaw nej Trybunału Cywilnego G ubernji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie w w ydziale I  w m iej­
scu  zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  D ługiej 
pod N . 549 o godzin ie 10 z rana d. 3 (15) S ty­
czn ia  1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie T eodor Ł ącki 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
P olsk iego , którego zam ieszkan ie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 4 (16) L istopada 1866 r.
R. D . Z górsk i.

W yw ieszono na tablicy  w sa li ustępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie.

W arszawa d. 4  (16) L istopada 1866 r.
R. D . Zgórski.

(N . D. 77 00 ) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyn i, iż  na żądanie F e lik sa  H igersbergera  
obyw atela w dobrach w łasnych  Skrzauy O krę­
gu G ostyńskim  Gubernji W arszaw skiej za ­
m ieszkałego , zaś zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i ca łego  postęp ow an ia  subha- 
stacyjnego u W ojciecha B ronikow skiego P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie  
pod  Nr. 48 4 a  zam ieszk ałego , obrane m ające­
g o  w poszukiw aniu sumy rsr. ośm  tysięcy  z 
procentem  p ięć  od sta  od dnia 18 (30) C zer­
w ca 1866 r. i k osztów  od Izaaka  Sonnenberg, 
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w W arszaw ie pod  
Nr. 2274 lit. F . p o łożonej, tam że zam ieszk a ­
łeg o , protokółem  Jana O rłow skiego Komor- 
m aa przy Trybunale Cywilnym tutejszym  w 
dm u 25 L ip ca  (6 S ierpnia) 1866 r. sp orzą­
dzonym  w drodze Sądowej przym uszonego  
w yw łaszczen ia  za jętą  j zaaresztow ana z o ­
stała

N IERUCH O M O ŚĆ,
w W arszaw ie przy u licy  M uranowskiej i M i­
łe j pod Nr. 2274 lit F . pod jurisdykcją  Sądu  
P okoju  Okręgu i M iasta W arszaw y w ydzia­
łu  I, w Cyrkule Policyjnym  czwartym  w gm i­
nie tegoż Cyrkułu i M agistratu m iasta  W a r­
szaw y, zaś w Cyrkule A dm inistracyjnym  4  5
i 6 na gruncie om fiteutycznym , z k tó r eg o ’o- 
p ła ca  s ię  czynszu  rocznie rs 2 8 kop. 55  poło  
ż ona, prawem  w łasn ości do egzekw ow anego

d łu żn ika  Izaaka Sonnenberg na leżąca  i w te ­
goż posiadaniu  zostająca, poszukiw aną wie ■ 
rzytelnością  hypoteczn ie obciążona, ogólnej 
ro zleg łośc i około  łok ci kw adratow ych 2,677  
m ająca.

N a  gruncie tej n ieruchom ości są  n astęp u ­
ją c e  zabudowania.

1. Dom  m asiv murowany o su terynach , 
parterze pierw szem  i drugiem p ijtrze , oraz 
m ieszkan iach  poddaszych  dachów ką h o len ­
derką kryty, dziew ięć kom inów m urowanych  
mający.

2. Zabudow anie z drzewa o p iętrze , da- 
| chów ką holenderką kryte, w którem  m iesz- 
■ czą  się  kom órki, w ozow nia, stajenka oraz  
! k loaka, pod k tórą je st  śm ietnik.

3. K om órki z  drzewa w połow ie dachów - 
j k ą  holen d erk ą , a w połow ie deskam i kryte.
j 4. Studnia drzewem  balami wycem browa- 
j na z  korbą i pom pą drewnianą.

6. Podw órze niebrukowane tylko w częśc ,
| to  j e s t  tretoar i rynsztok, 
j  W  nieruchom ości tej oprócz egzekw ow a - 
i nego d łużn ika Izaaka  Sonnenberg, j e s t  20  
i lokatorów  z im ion i  nazw isk  oraz ilo ść  ceny  
I najmu u iszczających  w akcie  zajęcia  p o szc ze-  
! g ó le  wym ienionych.
j O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej i za- 
, aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się  w 
: akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego W oj - 
' ciecha  Bronikow skiego Patrona przy Trybu- 
i n ale Cywilnym  tutejszym  w W arszaw ie pod  
i Nr. 4843 zam ieszk ałego , zaś zb iór objaśnień  
i  i warunki sprzedaży w K ancelarji Trybunału  
; tutejszego w w ydziale I z łożon e, przejrzane  
‘ być mogą.
i Z ajęcie  w kop iach  doręczone:
; 1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P rezy-
j dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
j N r. 387 urzędującem u na ręce  F ran ciszk a  Ja- 
' g ie łło  urzędnika tegoż M agistratu.

2. M ichałow i R zeszotarsk iem u P isarzow i 
j  Sądu Pokoju Okręgu i m iasta  W arszaw y w y- 
j działu  p ierw szego, w W arszaw ie pod Nr. 

1767 urzędującem u na ręce  w łasne.
Obudwom d. 2S L ipca  (9 Sierpnia) 1866 r. 

i W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za- 
| jęte j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 2 (14) 
i  Sierpnia 1866 r., a w  dniu dzisiejszym  do 
j  k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybunału  
I tutejszego na ten cel utrzym ywanej, w pisane  
; zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i wa- 
j runków  sprzedaży, odbędzie się  na audjencji 

jawnej Trybunału Cywilnego Gubernj i 
W arszaw skiej w W arszaw ie dnia 5 (17) P a -  

! ździernika 1866 r.
S p rzed ażą  dyrygow ać b ęd zie  W  oj cieofc B r a ­

's  nikow ski P atron  przy T rybunale tutejszym ,
! k tórego zam ieszkan ie j e s t  w yżej w skazane. 

W arszawa d. 15 (27) S ierpnia 1866 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan Św ierczew ski.
W yw ieszono na tablicy w sa li ustępow ej 

! Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpnia 1866 r.
, w zast. Podpisarz T rybunału,

Ju ljan  Św ierczew ski.
P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja- 

. śn ień  i warunków sprzedaży, Trybunał w ter-  
; m inie 3 -e j publikacji w  dniu 2 (14) L istop a-  

da 1816 r odbytym , term in do przygotow aw - 
\ czego  p rzysądzen ia  tej nieruchom ości na dzień  
i 2  (14) Stycznia 1867 r. godzinę 10 z rana  

w yznaczył.
i W  term inie tym  popierający sprzedaż F e ­

lik s H igiersbergier za tę  n ieruchom ość p o- 
j stą p i rs. 10,000.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1866 r.
R adca Dworu, Z górski.

| (2V. D. 7 i 24 Pi sarz 'Trybunału Cywilnego
Gubernji Warszawskiej w W arszaw ie.

Stosownie do przepisu art. 082 K P. S. wia- 
' domo czyni, iż na żądanie Andrzeja Stawec ■
| k iego Urzędnika Rządu Gubernialnogo War- 
I szawskiego w Warszawie pod Nr. 2342 zauiie- 
i szkalego, a zam ieszkanie prawne do tego in te ­

resu i całego postępowania subhastacyinego u 
Ludwika llo lca  Obrońcy przy W arszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w W ar­
szawie pod Nr. 490 zam ieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiwaniu sumy rs. 360 z procen­
tem i kosztami od W ładysława i Marji z Mysz­
kowskich małżonków Lebisz oby vateli, w ła­
ścicieli nieruchomości w Pradze przy W ar­
szawie pod Nr. 89 położonej, tamże zam iesz­
kałych, protokulem Michała-Wacława M arkie­
wicza Komornika przy Trybunale tutejszym  w 
d. 30 Listopada (12 Grud.) 1865 r. sporządzo­
nym, w drodze Sądowej przymuszonego wy­
w łaszczenia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 89 na grun­
cie emfiteutycznym w Cyrkule Policyjnym  i 
Administracyjnym X II w jurisdykcji Są iu Po­
koju Okręgu i Miasta Warszawy W ydziału IV  
położona, prawem własności do egzokwowa- 
nyeh dłużników W ładysława i Marji z Mysz­
kowskich małżonków Lebisz należąca i w tych- 
że posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzy 
telnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie t j  nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Dom z drzewa gontam i kryty dwa kom i­
ny murowano mający.

2. Zabudowanie z drzewa gontam i kryt?.
3 .  Chtewek z bali gontam i kryty.
4. Stajnia z bali gontam i kryta.
5. Studnia balami cembrowana z kołowro­

tem .
6. Ogródek warzywny sztachetam i ogrodzo­

ny z furtką.
7. Parsk w ziemi urządzony o jednych  

drzwiach.
8. Ogród w części warzywny w części ow o­

cowy, w którym drzewek m łodych około sztuk 
szesnaście.

Nieruchomośó ta ogrodzona je s t  parkanem  
z bali w którym je s t  urządzona brama i 
furtka.

Podwórze niebrukowane.
Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi "Witkowskiemu Prezy­

dentow i M iasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce M ikołaja P i­
sarskiego Urzędnika tegoż M agistratu.

2. Teofilowi Vogr, P isarzow i Sądu Pokoju 
Okręgu i M iasta Warszawy Wydziału IV w 
Pradze przy W arszawie pod Nr. 381 urzędują­
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 4 (16) Grudnia 1865 r.
Po odbyciu w d. 2 (14) Marca 1866 r., 16 

(28) Marca iw  d. 39 Marca (l 1 Kwi tnia) 1866 
r. trzech publikacji, zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, H ilary Grzegorzewski 
Urzędnik Dyrekcji Ubezpieczeń w Warszawie 
pod Nr. 178 zamieszkały-, a zam iaszkanie pra­
wne do tego interesu subl astacyjnego u J ó ze ­
fa Karpińskiego Obrońcy przy Radzie Stanu 
w Warszawie pod Nr. 1773 zam ieszkałego, 
obraoe mający, w.erzyciel liypoteczny w po­
szukiwaniu sumy rs. 225 z procentem i kosz­
tami egzekucyjnem i, u zysk ał w yrok Trybuna­
łu Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W ar­
szawie w d. 19 W rześnia (1 Października) 1866 
r. zapadły, zobowiązujący Ludwika Holca  
Obrońcę p zy Senacie, jako Obrońcę A n­
drzeja Staw eckiego do wydania obrońcy Grze­
gorzew skiego, akt sprzedaży subhastacji tej 
nieruchomości i upoważniający- G rzegorzew­
skiego do dalszego pop erania powyższej sprze­
daży. Po wydaniu akt przez obrońcę Staw ec­
kiego obrońcy Grzego ze.vskiego, ten osta­
tni wniósł na nowo zajęcie subhastacyjne na 
żądanie Andrzeja Staw eckiego dopełnione, do 
księgi wieczystej tej nieruchomości w d. 18 (30) 
Października 1866 r. do k sięg i zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału Cywilnego tutejszego na 
ten eel utrzymywanej w dniu dzisiejszym .

Pierw sza publikacja zbioru Objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się ria audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w W arszawie w miejscu zwykłych  
posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go ­
dzinie lOz rana d. 2 (14) Stycznia 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Karpiń­
ski Obrońca przy Radzie Stanu, którego za ­
m ieszkanie wyżej j rst wskazane, i u którego  
ja k  niemniej w Kancelarji P isarza Trybunału 
Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie pod Niw 549 istniejącej przejrzeć można, 
obszerniejsze opisanie powyżej zajętej i zaa­
resztowanej n ie uchomości tudzież zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży.

Warszawa, d. 31 Paźdz. (12 Listop.) 1866 r.
Radca D w o.n , Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, w W arszawie d. 2 (14) Listopa­
da 1866 roku.

Radca Dwo:u, Zgórskb

(N. O. 1 3 6 9 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelsk ie j w ’Siedlcach.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. wadomo 
czyni, iż  na żąd an ie 1. K lary z D ąbrow skich  
W ojno po E'ranciszku W ojno wdowy, z w ła ­
snych funduszów  utrzym ującej s ię , we wsi 
Sam ogoszczy Okręgu Ż elechow skim : 2. F er  
dynanda W ojno, obyw atela w m ieście W ia t­
ce  Gubernji W iatsk iej C esarstw ie R osyj- 
skiem ; 3. K azim ierza Wojno we w si K obyl­
n icy  Okręgu Ż elechow skim ; 4. M ikołaja  W oj­
no obyw atela w e w si Z ie lon a  Okręgu i G u ­
bernji W arszaw skiej zam ieszk ałych , a za ­
m ieszkan ie praw nie do tej subhastacji u  Ł u ­
kasza  Z brozińsk iego P atrona przy Trybuna­
le  Cywilnym Gubernji L ubelskiej w Siedlcach, 
w m ieście S ied lcach  w Okręgu i Pow iecie  
Siedleckim  zam ieszk a łego , sprzedaż obecną  
popierającego obrane m ających, w p o szu k i­
waniu sumy rs. 1,800 z procentem  5%  od 
dnia 12 -;24) Czerwca 1861 r. i kosztam i od  
K saw erego Choiew ickiego o b yw atela  w  m ie­
ście W arszaw ie pod Nr. 671 zam ieszk ałego  
i zam ieszkanie prawne tam że obrane m ają  
cego, P rotok ółem  K om ornika Sądow ego p rzy  
Trybunale Cywilnym  Gubernji L u b elsk ie j w 
Siedlcach  F ra n c iszk a  Ł agow sk iego w dniu 2 
(14) Maja 1866 r, sporządzonym , zajętą  i za  
aresztow aną zo sta ła  na przym uszow e w yw ła­
szczen ie.

NIER U C H O M O ŚĆ ,
H otelem  W arszaw skim  zwana w m ieście  
Garwolinie O kręgu G arwolińskim  P ow iecie  
Łukow skim  Gubernji L ubelskiej przy szosie  
W arszaw sko L ubelskiej i u licy  Ł ukow skiej 
pod Nram i policyjnem i 236 i 237 p o ło żo n a , 
w łasn ością  K sawerego C hoiew ickiego, a o b e­
cnie L udw ika S iem ińsk iego w m ieście Guber- 
njalnem  L ublinie pod Nr. 231 zam ieszk ałego  
b ęd ąca , ogólnej pow ierzchni ło k c i W arszaw ­
sk ich  kw. 3,841 '/, obejm ująca.

W  nieruchom ości tej zuajdąją s ię  n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. D om  z łączn em  skrzydłem  z  ceg ły  p a ­
lonej m asiv m urowany parterow y, b lachą ż e ­
lazn ą  kryty, wapnem otynkow any, dom fron­
tem  do szo sy  W arszaw sko-L ubelsk iej, d łu ­
gośc i łok c i W arszaw skich 5 4 '/i. szerok i ło k ­
ci tak ichże 23, skrzydło tegoż domu frontem  
do u licy  Ł ukow skiej długie łok c i 1 7 '/ ,.  
szerok ie ło k c i 11*/,,.

2. S tajn ia drew niana w w ęg ły  i s łu p y  zbu­
dowana, gontam i kryta na podmurowaniu z 
kam ieni.

3. W ystaw a przy boku stajni od podwurza  
na słu p ach  drewnianych w '/4 c z ę śc i deskam i 
nakryta.

4. K loaka drewniana stara.
5. Sp ichrz, w ozow nia i drwalnia, budowla  

jedna  drew niana nowa w w ęg ły , gontami 
kryta.

6. Studnia drzewem  cem browana, z pom pą  
drewnianą.

7. O grodzenie czy li parkan drewniany d łu ­
gości łok c i 13, w ysoki łok ci 7 z bramą  
wjazdow ą ukutą.

W  nieruchom ości tej w częśc i m ieści s ię  
poczthalterja, czę ść  zaś je s t  n ieom ieszk a łą .

O bszern iejszy  opis pow yższej nieruchom o­
śc i znajduje s ię  w protokóle zajęcia , w zb io­
rze objaśnień i warunków przedaży, k tóre  
u Ł ukasza  Z brozińskiego Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w m ieście S ied lcach  pod  
Nr. 238 zam ieszk ałego , i w K ancelarji P isa ­
rza Trybunału przejrzane być mogą. Z a ję ­
cie w kopjach doręczone zosta ło .

1. D łużnikom  K sawerem u Cholewickiem u  
w dniu 2 (14) Czerwca 1866 r i Ludw ikow i 
Słom ińskiem u w dniu 23 Czerwca (5  L ip ca)  
1866 r.

2. P aw łow i Zabielsk iem u, N aczeln ikow i 
P ow iatu  Ł ukow sk iego w dniu 16 (28) L ipca  
1836 roku.

3. Andrzejowi K onaszew skiem u Burm i­
strzow i m iasta G arwolina w dniu 30 L ipca  
(11 Sierpnia) 1866 r.

4. A leksandrow i Sp iessbach  P isarzow i S ą ­
du Pokoju O kręgu G arw olińskiego w d. 30  
L ip ca  (11 S ierpnia) 1866 r.

W niesione zosta ło  do k s ię g i w ieczystej w  
Sądzie Pokoju O kręgu Garwolińskiego utrzy­
mywanej w dniu 30  L ipca (II  S ierpnia) 1866  
roku, a  w dniu dzisiejszym  w pisane do k s ię ­
g i zaaresztow ań w Kancelarji P isarza  Trybu­
nału utrzymywanej.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych , odbędzie s ię  na a u ­
djencji T rybunału Cywilnegb G ubernji L u ­
belsk iej w S ied lcach  w m ieście S ied lcach  
przy u licy  W arszaw skiej pod N r. 147 d. 13 
(25) P aździernika 1866 roku o godzin ie 10 
z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Ł ukasz Zbro- 
ziń sk i Patron przy T rybunale Cywilnym G u­
bernji L ubelskiej w Siedlcach,' k tórego za ­
m ieszkan ie je s t  wyżej w skazane.

S ied lce d. 13 (25) S ierpnia 1866 r.
K rzeczkow ski.

W yw ieszano na tablicy w sa li audjencjo- 
nalnej Trybunału C ywilnego Gubernji L u ­
belsk iej w  S ied lcach  d. 13 (2 5 1 S ierpnia 186S 
roku.

K rzeczkow ski.
Po odbyciu w dniach 13 (25 P aździern ika, 

27 P aździernika (8 L istopada) i 10 (22) L i ­
stopada 1866 r. trzech  publikacji zbioru ob­
jaśn ień  i warunków licytacyjnych  n ierucho­
m ości w m ieście  G arwolinie pod Nr. 238/7, 
T rybunał wyrokiem w dniu 10 (22) L isto p a ­
da :866 r. term in do odbycia przygotow aw ­
czeg o  p rzysądzen ia  na dzień  9 (21) G radnia  
1866 r. god zin ę 10 z  rana na audjencji T ry­
bunału  C yw ilnego Gubernji L ubelskiej w 
Sied lcach  ozn aczy ł. L icytacja  zaczynać sin  
będzie od sum y rs. 3,000.

S ied lce d. 10 (22) L istopada 1866 r.
K rzeczkow ski.

(N . D . 7691)
Podpisany Patron, dzia ła jący  na rzecz A n ­

toniego R zę tk o w sk ieg o , w ła śc ic ie la  dóbr 
ziem sk ich , w e w si Jeziork u  O kręgu Ł om żyń­
sk im  zam ieszk ałego , w m ieście  Ł om ży za ­
m ieszk a ły , og ła sza , iż  wyrokiem  Trybunału  
w Ł om ży, na dniu 17 (2 9 )  M arca 1865 roku, 
przeciw ko Jadw idze z D uninów , po niegdy  
W ito ld z ie  K isieln ick im  p ozosta łej wdowie, 
w im ieniu w łasnem , oraz jako m atce i pra­
wnej op iekunce nieletnich: K azim ierza, Wa- 
lentyny, Jadw igi i Anny z W itoldem  K isie l-  
niekira sp łodzonych  dzieci, we w si K orzen i- 
stem  zam ieszkałych , k tórych  przydanym  o- 
piekunem  je s t  J ó z e f  K isie ln ick i, zapadłym , 
postanow iony z o sta ł podzia ł n ieruchom ości 
m iejskiej, w m ieście  Ł om ży przy u licy  R yba­
ckiej. pod Nr. policyjnym  339 p ołożonej, do 
w łasn ości A ntoniego R zętk ow sk iego , i S-róvr 
po W ito ld zie  K isieln ick im  należącej.

P o  uznaniu przez  b ieg łych  n iem ożności 
podziału  tej n ieruchom ości w naturze, po o- 
szacow aniu  onej, oraz po zatw ierdzeniu o- 
szacow ania, n akazaną zo sta ła  sprzedaż te j ­
że  nieruchom ości, przez publiczną licytacj ę , 
przed  W -ym  W łockim  Delegowanym  Sędz ią  
T rybunału .

A  n astęp n ie  po odbyciu publikacji w arun­
ków , oraz przygotow aw czego przysądzen ia , 
za  sum ę rsr. 8,004 kop. 5.
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W yrokiem  na  dniu 24 P aździern ika (5 L i­
stopada) r. b. wydanym, term in  do o s ta tecz ­
nego przysądzenia, wyznaczony zosta ł, n a  
au d ien cji T rybunału  w Łomży, na  dzień 3 
(15) G rudnia 1866 r. godzinę 3 po południu .

W a.runki licytacji, p rzejrzane  być mogą w 
K ancelarji P isa rz a  T rybunału  i u  podpisane­
go P a tro n a  w Łomży.

Łom ża dnia 10 (22) L istopada  1SG6  r.
Sankowski Patron .

(N. D. 7690) Podpisany Kom ornik, poda­
je  do publicznej wiadomości, że w dniu 24 
L is to p ad a  ( 6  Grudnia) 1866 r. o godzinie 12 
w południe w rynku  m iasta  powiatowego 
M ińska, w O kręgu Siennickim , m eble p a li­
sandrow e, machoniowe, jesionow e, lustro  w 
ram ach  palisandrow ych, powóz z wszelkiemi 
rekw izytam i, kufy dębowe z żelaznemi ob rę­
c za m i i okowita, oraz w dniu 25 L istopada  
(7 G rudnia) 1866 r. poczynając od godziny 
10 z ran a  na  gruncie nieruchom ości Nr. 380 
w P radze  p rzy  W arszaw ie, m aszyna z k o ­
tłem  cylindrowym, pod nazw ą ,,m erkury” na 
czterech  ko łach  z kierownikiem , w szystko 
jak o  zaję te  w drodze sądowej egzekucji, 
p rzez  publiczną licy tację sprzedane bę ­
dzie.

A . Tymecki Komornik.______

(N. D. 7689) W  dniu 28 L is to p ad a  (10 
G rudnia) r  b. o godzinie 1 2  w południe w 
W arszaw ie, na targ u  publicznym  w rynku 
S tarego-m iasta , rozm aite meble, jak o  to: k a ­
napa, k rzesła , fotele, szafy, stoły, łóżka, 
b iurko machoniowe duże, lanszafty , m apa  i 
t. p ., p rzez  licytację sprzedane zostaną.

Skierkowski Kom ornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . D . 7576). Sąd  Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego W ydziału 1.

Zapozywa K atarzynę Piotrowską służącą, 
ostatecznie w Warszawie pod Nr. 2380 zamie­
szkałą, a obecnie z pobytu niewiadomą, aby 
celem odebrania depozytu de je j sprawy nale­
żącego, a w Sądzie zalegającego, śpiesznie, 
a najdalej w dni 30-tu do Sądu się zglosi'a, 
gdyż w przeciwnym razie na korzyść Skarbu 
Królestwa przez publiczną licytacją spienię­
żony zostanie.

W arszawa d. 12 (24) Listopada 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

(N. D. 7 617) Sąd Pokoju Okręgu 
Korneckiego.

W dapozycie Sądu tutejszego znajdują się na- 
stęp ujące przedm'ota od osoby podejrzanej w 
Listopedzie r. z. odebrane, a mianowicie: dwie 
koszul", chustka do nosa stara, chustka wię­
ksza, chustka deroWi", pugilares stavy, sakwo­
jaż , dwie torby płucienne i nóż.

Wzywa przeto właściciela takowych iżby w 
dniach 30 od daty ogłoszenia obecnego z do­
wodami własność usprawiedliwiającymi do Są­
du tutejszego zgłosił się, gdyż po upływi e tego 
term nu, dep zyt ten na Skarb zasądzony zo­
stanie.

Końskie dnia 14 (26) L is topada  1866 r.
Podsędek, 

w. zast. A. Rychłowski Pisarz.

zaś z pobytu niewiadomą, jaka  przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającą się, baczną uwagę i 
zwróciły, i urazie ujęcia, Sądowi tutejszemu 
pod silną i od ucieczki zapobiegającą stiażą 
dostawić raczyły.

Rysopis Franciszki K acałek_vel K a ca ła je s t ; 
następujący: wzrost mały, twarz oktągła, w o 
sy na głowieciemno-blond, oczy siwe, nos usta 
i broda mierne, -wieku lat 2 0 , ubrana w spudnt- 
cę białą obszarpaną, kaftanik  podobnież bi dy, 
zzielonemi ceutkami, i chustkę ciemną n a g ło ­
wie.

Warszawa dnia 12 (24) Listopada I 8 6 0  1 .
Sędzia Prezydujący Moczydłowski.

(N. D. 7616) Sąd Policji Popraw czej 
W ydziału Piotrkowskiego.

W zyw a wszelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby 
A ugusta  Belów w mieście B randeburgu w 
P ru sach  urodzonego la t 42 liczącego g a rn ­
carza  i w spółw łaściciela  domu w m ieście 
Zduńskiej W oli,O kręguS zadkow skim Pow ie- 
cie S ieradzkim  zam ieszkałego, obecnie p rzed  
wymiarem sprawiedliwości za oszustw o u k ry ­
wającego się ściśle śledziły, a dostrzeżonego 
Sądowi tu te jszem u  lub na jb liższem u dostaw ić 
rozporządziły .

R ysopis jego je s t  następ u jący : w zrostu  
średniego, tw arzy ok rąg łe j, oczu czarnych, 
nosa ściągłego, u s t m iernysh, włosow na 
głowie n iedosta jących  do czo ła  czarnych, 
brody okrąg łe j, mówi język iem  niem ieckim  
dobrze polskim  neidokładnie.

P iotrków  d. 11 123) L is to p ad a  1866 r. 
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegialny, Chmieliński.

(N. D. 6798) Sąd Policji poprawczej 
W ydziału Łęczyckiego.

Wzywa wszelki# władze ta k  cywilne jako 
i wojskowe nad bezpieczeństwem i spo.iojno- 
ścią w kraju  czuwające, aby Szmula Koper- 
mana, ostatnio w Okręgu Zgierskim  zamie­
szkałe:;®, a nateraz z pobytu niewiadomego 
ściśle śledziły, a w razie ujęcia najbliższemu
Sądowi lub wprost .tutejszemu dostawiły. Ry­
sopis jego następujący: lat 45, starozakonny, 
wzrost średni, oczu piwnych, nosa i twarzy 
ściągłej, ust miernych, b-ody obrośniętej.

Łęczyca d. 2 (14) L istopada 18G6 r. 
Sędzia Prezydujący, Bajer.

lcolwiek wiadomość w tym zględzie posiadał a- 
żeby Sąd tutejszy lub inny najbliższy z powo­
łaniem się na datę i numer niniejszego obwie 
szczenią o tein powiadomił.

Siedlce dnia l ł  (36) Listopada 1866 r.
Sędzia Prezydujący Wyz ński.

(N. D. 7638) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Siedleckiego.

Iwanow N. za tułuctwo w więzieniu tutejszem 
osadzony, podał że jest rodom z nadbrzegówmo- 
rza Cz m eg o , nioozoaezając bliżej miejsca za­
mieszkania, ani też urodzenia jak  również i na­
zwiska własnego swych rodziców. Gdy ów tu ­
łacz może być jednym ze zbrodniarzy z więzie­
nia zbiegłym, lub d zerterem wojskowym. Sąd 
więc tutejszy przy zamieszczeniu poniżej ryso­
pisu Iwanowa, wzywa wszelkie Władze nad 
porządkiem i bezpieczeństwem kraju czu- 

, wające iżby jeśli mają jakie wskazówki o po­
chodzeniu Iwanowa Sądowi tutejszemu udzieli­
ły-

R)-sopis Iwanowa następujący, m \  lat 45, wy- 
\ znania prawosławnego, v,zrostu niskiego, wio- 
j sów i zarosta na brodzie ciem nych, oczu si­

wych, nosa krutkiego krzywego, twarzy śniadej 
l ospowatej podłużnej, bez ziioków sz; z gólnyeh 
l Ubrany w zwitę czarną ruską t ikąź furażerkę, 

z daszkiem, koszulę konopną i gatk i vv siwe pa- 
j ski, nieco poprute i dziurawe, mówi d iilek te ra  
j Ruskim, i m ilo  ruskim.

Siedlce dnia 2 (14) Listopada 1866 r.
Sędzia Prezydujący Wyziński.

(iV. D . 7651). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Kaliskiego.

W zywa wszeljrie w ładze w k ra jn  nad po­
rządkiem  i bezpieczeństw em  publicznem
czrwające, aby na Andrzeja Zajączkowskie-
go, z wsi M ichałow a Gminy O stro wite-Kapi- 
tu lne , O kręgu Pyzdrskiego pochodzącego, 
la t  6 8 , w zrostu  dobrego, tw arzy okrągłej, 
w łosów siwych, rzadkich , oczu niebieskich, 
nosa  podłużnego, u s t m iernych, brody o k rą ­
głej, znaków szczególnych żadnych, m ające­
go, baczne oko zw róciły i w razie  ujęcia, s ą ­
dowi tu te jszem u dostiw iły .

T yniec dnia 16 (28) L is to p ad a  1866_r. 
Sędzia P rezydujący  B rom irski.

(N. D . 7614) Sąd Policji Poprawczj 
W ydziału Pułtuskiego.

P o d a j e  do powszechnej wiadomości, iżw nócy 
z dnia 1 na 2 Maja r. b. przez zakradzanie się 
złodzieja, i odbicie skarbony Bractwa Różańca 
Ś go skradziono z Kościoła parafii Popowo 
n a 4  Bugiem w gminie tegoż nazwiska powia­
cie Pułtuskiem  rs. 2 kop 25, sprawca dotąd po­
mimo zarządzonego śledztwa wykrytym nie ro- 
został.

W zywa przeto każd< gA, kogo to dotyczeć 
może, aby wrazie powzięcia o spraw cy jakich 
poszlak, o takowych Sąd tutejszy zawiadomić 
zechciał.

Pu łtusk  dnia 12 (24) Listopada 1866 r.
Pisarz Sadu Ostaszewski

(jV. D. 76501. S ą d  Policji Poprawczej 
W  udziału Kalwaryjskiego 

W zyw a wszelkie władze, nad bezp ieczeń­
stwem w k ra ju  czuw ające, aby uk ry w ające ­
go się przed  wymiarem spraw iedliw ości L e j­
bę  K ronow icza ATąsowskiego, z m iasta  
Szczuczyna pochodzącego, ściśle śledziły , a 
w raz ie  u jęcia, najb liższem u sądowi o d s ta ­
wić zechciały, rysopis jego, la t  m a 39 wzro- 

K alw arja dnia 12 (24) L is to p ad a  1866 r. 
stu  słusznego, tw arzy pociągłej, nosa m ier­
nego, oczu szarych, włosów na głowie c ie ­
m nych, a  n a  brodzie żółtych.

Sędzia P rezydujący,
A sesor Kolegjalny de Johnę.

(N. D. 7660) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Płockiego.

Wzywa wszelkie władze tak  cywilne jako t( i  

wojskowe nad porządkom  w krain czuwająca 
jak  niemniej osoby prywatne, iżby na Ja n a  
Adamskiego przybierają' e^o sobie także imie 
Bartłomieja z wsi Rozwozina P-tu M ławskiego 
pochodzącego, o kradzież i inne wykroczenia, 
obwinionego a wdniu 17 (29) Sierpnia 1866 r. 
z arestzu policyjnego mławskiego zb:egłego i 
dotąd uKrywają-ego się, pilną uwągę zwracały 
a wrazie dostrzeżenia go, onego ujęły i do 8 ądu 
poprawczego tutejszego pod strażą dostawić ra­
czyły.

Rysopis Jana Adam skiego jes t następujący: 
Iatm u45, wzrostu dobrego,'sytuacji ciała takie j- 
że, włosów ua głowie szaiyn, czoła m iernego, 
nosa i ust dużych, twarzy poc ągłej, zarostu 
i wąsów jasno-blond, oczu siwych, brwi wyda­
tnych, ubrany był w spaącer k cejchewy, ta- 
"kież spodnie w k ra tk ą  kamizelkę koszulę p łó ­
cienną, szalik kolorowy na sz.)i, buty i furażer­
kę sukienną z rydelkicm.

Płock dalia 16 (28) Listopada 18 56 r.

Sędzia P rezydujący Nowodworski.

(N. D. 6903) Sąd  Policji Popraiccz j  
Wydziału Łomżyńskiego.

Wzywa wszelkie władze tak  cywilne jako  
i wojskowe nad porządkiem w kraju czuw ają­
ce, aby za dostrzeżeniem:

1. Chajma Siwak, la t 48 mieć mogącego, 
wzrostu średniego, włosów czarnych, oczu p i ­
wnych, twarzy ściągłej, nosa miernego, ub ra­
nego w kapocie nankinowej, czapce furażerce 
i butach starych.

2. Icka Siwak, wieku la t 33 liczącego, wzro­
stu średniego, włosów ciemnych, twarzy ścią­
glej, oczu piwnych, nosa miernego, ubranego 
podobnie jako  uprzedni, dawniej wm ieście So­
kołach Okręgu Tykocińskim Powiecie Ł om ­
żyńskim stale zamieszkałych, a obecnie z po­
bytu niewiadomych, przed wymiarem sprawie­
dliwości ukrywających się u jęły i do Sądu tu­
tejszego dostawiły.

Łomża d. 11 (23) Października 1866 r.
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M i l b e r g .

(AL Ił. 7499). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Kalwaryjskiego.

W zyw a wszelkie w ładze ta k  cywilne jako  
też  i wojskowe nad porządkiem  i bezp ieczeń­
stw em  w k ra ju  czuwające, aby na Izaak a  
Giembickiego. p rzedosta tn io  w mieście W il­
nie zam ieszkałego, a dziś z pobytu  niew iado­
mego, baczne oko zw racały, a  w razie  ujęcia, 
Sądowi tu te jszem u dostawiły. L a t m a 31, 
je s t  szlachcicem .

K alw arja d. 2 (14) L istopada  1866 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, de Johnę .

(N. D. 7561). Sąd  Policji Poprawczej 
Wydziału Kahcaryjskiego.

W zywa wszelkie Władze, nad porządkiem i  
bezpieczeństwem w kra ju  czuwające, aby W ol­
fa Armatę v. Szm uklerza z m iasta Kalwarji 
poclisdz^cego, o kradzież obwinionego, a dziś 
z pobytu niewiadomego śledziły, i w razie u ję­
cia Sądowi tutejszemu dostawiły. Rysopis j e ­
go je s t  następujący: W olf A rm ata v. Szmu- 
klerz, żyd, ma la t 31, wzrostu średniego, 
włosów i zarostu na brodzie blond, twarzy o- 
k rągłej, oczu buryeli, nosa i ust m iornyc1' ,  
brody o k rą g łe j, znaków szczególnych ża­
dnych,

K alw arja, dnia 9 (21) L istopada 1866 roku.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegj alny, de Johnę.

(N. U. 7 659) Sąd Policji Poprawczej 
W ydziału Kalwaryjskiego.

Zapozywa niniejszem  K arola K otzw inkla, 
ostatn io  we wsi B ajorajcie  Gminie L eśnictw o 
Powiecie M ariam polskim  G ubernji A ugusto­
wskiej przebyw ającego, a  obecnie z pobytu  
niewiadomego, ażeby dla w ysłuchania wyroku 
w spraw ie p  ko Janow i Helwes i dalszym  o 
defraudacją  obwinionym przeo Sądem  Policji 
Poprawczej wydziału K alw aryjskiego w dniach 
30 staw ił się.

K alwarja d. 11 (23) L istopada | S6 6  r.
|  Sędzia Prezydujący,
A sesor Kolegialny, de Johnę.

)N . D . 7688). Sąd Poprawczej W ydziału ^  
A aliskiego.

W zyw a każdego, ktoby m iał wiadomość, 
iż dwa dzwonki w depozycie sądu  tu te jszego  
znajdu jące się, pochodzą z k radzieży  w ko­
ściele, lub innem m iejscu dokonanej. Sąd 
tu te jszy  o tern zawiadomić n ieom ieszkał.

Tyniec dnia 15 (27) L istopada  1 8 6 6  roku .
Sędzia P rezydujący B rom irski.

D O N 1  E 8  I  E  N I  A P l i  Y W A T N E.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 7579). S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego W ydziału I.

Wzywa wszelkia władze nad porządkiem w 
kra ju  czuwające, aby na zbiegłą z W arszaw y' 
Jnljarinę Szelechównę służącę lat 22 liczącą 
przed wymiarem sprawiedliwości ukrywającą 
się, baczne oko zwracały, a wrazie ujęcia do  
Sądu tutejszego lub najbliższego dostawić roz­
porządziły.

W arszawa dnia 10 (22) Listopada 1866 r.
Sędzia Prezydujący Żyzniewski.

(N. D. 7665). S ą d  Policji Poprawczej 
rowiatu Warszawskiego W ydziału I I .

W zywa wszelkie władze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem krajn Czuwające: iżby na F ran ­
c i s z k ę  Kacałck vel K acałę bez stałego miejfea
zamieszkania będącą, chwilowo w gminie G ó ­
r a  powiecie Rawskim przebywającą, ol eeme

(N. D. 7498). S ą d  Policji Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego.

W zyw a wszelkie w ładze tak  cywilne jak o  
też i wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem  w k ra ju  czuw ające, aby na Istaficja  
Filim onow icza baczne oko zw racały, pocho­
dzącego z m iasta Suwałk, a  w raz ie  u jęcia, 
Sądowi tu te jszem u dostaw iły. R ysopis jego 
je s t  następu jący : m a la t 34, w zrostu  s łu szn e­
go, tw arzy ściągłej, oczu szarych, włosów 
czarnych, nosa proporcjonalnego, brody za- 
1'ośniątej, w łosam i czarnem i, znaków szcze­
gólnych żadnych. •

K alw srja  d 5 (17) L is to p ad a  1866 r.
Sędzia Prezydujący.

A sesor Kolegjalny, de Johnę.

(N. D, 7615) Sąd Policji poprawcze) 
W ydział i Siedleckiego.

W dniu 15 (27) W rześnia 1866 r. na gruncie 
wsi Cieczkomizna gminy Gołąbki w Okręgu  Ł u­
kowskim położonej, znaleziono dziecko płci 
męzkiej przez psów poszarpane, przyczyną śmier­
ci którego podług opinii L ekarza niewiadoma, 
jak  również m atka tego dziecięcia wyśledzoną 
być nie mogła, wzywa więc każdego ktoby jaką-

f (N. D 7663).

Ważna wiadomość dia posiadaczy młynów i lasów.
1 M am honor donieść, że dostarczam  M a s z y n y  urządzone podług najnow szych syste-
t mów do otrzym ania M n a z  p e r ł o w y  c h ,  z k tórych to  M aszyn grube i drobne k aszk i p e r- 
: łowe się o trzym ują, tygodniowo 80 do 130 korćy  jęczm ienia w yrabiają, co na jw ażnie jsza, że  

posługiw ane być m ogą przez prostego robotnika. M aszyny te  są  prócz kam ienia całe  z że­
laza i m ogą długie la ta  bez najm niejszej reperac ji być czynne, m ożna takow e za  pom ocą p a ­
sów rzem ienny ch do każdego m łyna zastosow ać. Cena m aszyny tak ie j_ z ustaw ieniem  n a  
m iejscu i w prow adzeniem  w ru ch  je s t  od rs- 600 do 700, stosow nie do oddalenia od 
głównego m otoru  ruchu; nadmieniam  jeszcze , że zam aw iający, k a sz t tran sp o rtu  z K rakow a 
na m iejscu ponosi. Zam aw iający, je s t  w obow iązku V3 zaliczyć, a  re sz tę  um ówionej sum y 
w ypłacić po ustaw ieniu  i wprow adzeniu w ruch . W reszcie buduje ł m e r y U a a ą h l e  
M ł y n y  w dużych i m ałych rozm iarach, pod ług  najnow szych wynalazków; tak że  b u d u je  
bardzo  p rak tyczne  T o r t n k i  do desek  z jednem  kołem  bez ram y z p rzed z ia łam i na, k ilka  
p ił, stosownie do siły  wody, z tego powodu cięcia nadzwyczaj tanio w ypadają.—D la w iększej 
pew ności zam aw iających, daję kaucję w gotowiźnie, n a  pewien przeciąg  czasu. W sz e lk ie  
zam ów ienia przyjm uje w W arszaw ie K antor pp. Komierowskiego i Ska, ulica K rak o w sk ie -
Przedm ieście Nr. 1245 A.

•Van R ałnoch, posiadacz M łynów i M echanik. (18,795).

(N . D. 7667).

MiD.mii mmmm l i p s k i
zo sta ł odroczony. Z a  upow ażnieniem  rząd u  Królew sko-Saskiego i zgodnie z innem i rz ą d a -  
dam i Zw iązku Celnego, na  czas od 2-go do 15-go S tycznia w łącznie, co rok , a  tak  nazw any 
P r z e d ty g o d n io w  y nie będzie m iał m iejsca.razem  z nim.

To nowe rozporządzen ie  wejdzie w wykonanie z n a d ch o d z ą cy m  jarm arsk iem  n o ­
worocznym, k tó ry  r o zp o cz n ie  s łę  sku tk iem  tego dnia 2-gi» S tyczn ia .

L ip sk  duia 27 L istopada 1866 ryku.
M agistrat m iasta L ip sk a. — Dr. Cuch. — i  criitti.__
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(Dalszy ciąg Obwieszczeń w  Dodatku).


